PR 


cena numeru 2 zł. 


Na dzień 21 kwielnia br. przypada druga 
rocznica podpisania traktatu o przyjaźni i 
wzajemnej pomocy między Polska а Zwiaz- 
kiem Radzieckim, 


| 
Н 
f 
| 


Często mówi się ц nas, że przyjażń ро]- | 


sko-radziecka słanowi fundament polskiej 12 ka 


1002, PONIEDZIAŁEK + KWIETNIA 137 BORY 


ją rocznice s sojuszuzZSR 


|Depesze Rządu Polskiego do чебер 


Stalina i ministra Mołotowa 


WARSZAWA -PAP. — Z okazji dru 
ciej rocznicy podpisania układu o Przy 
jaźni pomiędzy Rzeczpospolitą Pol ską a 
SRR wysłano następujące depesze 

Do generalissjmusa Stalina, Przew od- 


racji stanu. Dwa lata, które minęły od chwi- | nieczącego Rady Ministrów ZSRR 


li podpisania paktu, potwierdziły calkowicie 
tę prawdę. W czasie podpisywania paktu | 
generalissimus Józef Stalin powiedział pod 
naszym adresem, że nio chce, abyśmy wie- | 
rzyli Związkowi Badzierkicmu na słowo — 
takty wykażą, jak ZSRR rozumie i realizuje 
przyjaźń. Rozpatrzmy się wiec w faktach o- 
stainiego 2-1есіа. 

Znajdujemy się w okresie pracy pokojo- 
wej. Dźwigamy kraj z ruiny powojennej. Gdy 
my tę prace pokojowa wykonywujsmy, na 
arenie międzynarodowej mnożą się dowody, 
że Niemcy nie wyzbyli się idei rewanżu. z) 
gorsza, pewne koła anglosaskie w celu ra. | 
towania zagrożonych pozycji а | 
światowego, podtrzymują wśród Niemców a- 
pełyty rewizjonistyczne, Bogaci jesteśmy tra- 
gicznym doświadczeniem historycznym. Wie- 
my, czym grozi nam i naszym pobratymcom 
słowiańskim niemiecki rewizjonizm. To też 
wierzymy, że nasza sila sianowi jedna z waż 
mych gwcrancji pokoju światowego. Tak sa- 
то 50821 Związek Radziecki. Związelt Ra- 
dziecki wielolrołnia dał do zzozumiónia. że 
uważa silną Polske za fundament pokoju i 
bezpieczeństwa Słowiańszczyzny. To też, kic- 
dy wynikła kwestia zapłacenia kosztów orga- 
nizacji i uzbrojenia wojsk polskich, sfor- 
mowanych w czasie wojny na terenie Związku 
Radzieckiego, kierownicy ZSRR oświadczyli. 
że według ich opinii — za krew nie ma za- 
płaty! 

Zwiazek Radziecki nie tylko zrzekł się Бит 
«а wyżywienie i utrzymanie Wojska Polskie- 
go, lecz udzielił pomocy w dozbrojeniu Woj- 
ska Polskiego — obrońcy granic zachodnich 
Rzeczypospolitej. Stanowisko Związku Ra- 
dzieckiego w tej sprawie określił po ówcze- 
snych rozmowach moskiewskich tow. Gomul- 
ka-Wiesław. który powiedział, że „polsko 
radzieckie braterstwo broni okresu wojny 
pozostało nadal jako lakt żywy i realny. 
Znajduje ойо nowy wyraz w pomocy ZSRR 
dla nowoczesnego uzbrojenia naszego woj- 
ska”. 

Polska wyniszczona materialnie i biolo 
gicznie, własnymi siłami, zapałem swojej lud 
ności pracującej dźwiga się z trudem i od- 
zyskuje równowagę ekonomiczną. Pomaga 
nem w tym Związek Radziecki. Rozumie on 
bowiem dobrze potrzeby powstającej z. po- 
piołów Polski, Niedawna wizyta delegacji 
rzędu polskiego, z premierem Cyrankiewi- 
czem na czele, w Moskwie raz jeszcze do- 
wiodła, że Zwiazek Radziecki pojmuje sojusz 
między naszymi narodami w jego istotnej 
żywej treści — jako rzeczywista aktywna 
pomoc, Doceniajac znaczenie dla rozwoju 
naszej gospodarki narodowej, zrealizowania 
trzyletniego planu gospodarczego, Związck 
Radziecki zawarł z nami dogodne dla nas 
porozumienie gospodarcze, udzielił nam po- 
życzki w złocie, zmniejszył do połowy dosta- 
wę węgla polskiego, co umożliwiło nam szer- 
szy obrót w międzynarodowych stosunkacj 
handlowych naszymi aktywami węglowymi, 
przekazał nam część niemieckiej floty han- 
dlowej i zdobycznego taboru kolejowego. 
Nie jest to jeden tylko fakt ekonomicznej po- 
mocy, udzielanej naszemu państwu przez 
ZSRR. 


Skutkiem bezpośrednim przyjaznego do 
nas nastawienia Związku Radzieckiego było 
bezkompromisowe stanowisko ZSRR w spra- 
wie naszej granicy zachodniej. Ważkie i zde- 


z 


| pospoliteęi Polskiej i 


Moskwa, Kreml. 

W pamietną rocznicę podpisauia paktu 
poniiędzy rządem polskim a ZSRR poz- 
walam sobie przesłać w imieniu Rzeczy- 
w moim wiasnym! 
serdeczne pozdrowienia dla Pana j naro- 
du ZSRR. 

Rok ubiegły bardziej jeszcze zacieśnił 
serdeczne wiszy przyjaźni pomiędzy na- 
Szymj krajami į potwierdził niezłomność 
podstaw naszego Sojuszu. Szlachetne po- 
parcie, okazywane przez rząd radziecki 


Odpowiedzi 


jami proszę przyjąć moje najlepsze ży- 
czenia pomyślności zarówno dla narodów 
Związku Radzieckiego, jak i dla Pana 0- 


w sprawie naszych granie na Odrze i W. | 
sie jest dia nas nie tylko dowodem wier- 
ności Sojuszniczej, ale wyrazem wspól- . 
nej troski o uniemożliwienie niemieckiej jsobiście. Dwa lata szęzerej przyjaźni 
agresji. wskazały dobitnie owocaość współpra- 

Wierzę, że w ścisłej współpracy z brat; CY nie tylko dla zbawienniego pożytku na 
nimi narodami ZSRR, w oparciu о Soli idar | 52У ch narodów, lecz i dla dzieła pokoju. 
ność słowiańska, i współdziałanie wszy» Ze szczególnym uznaniem przyjął na- 
stkich narodów miłujących pokój, umoc-|ród polski wiadomość o stanowisku, za- 
nimy podwaliny pod sprawiedliwy i trwa- | jetym przez Pana w sprawie naszej gra- 
ny zachodniej na ostatniej kouterencii 


ły pokój. 
ioskiewskiej, Jestem pewien, że i w 
przySz łości przyjaźń polsko - radziecka 
będzię trwała podpora Pokoju i pomyśl- 
ności naszych narodów. 
(—) Zygmunt Modzelewski 


Minister Spraw Zagranicznych. 


(7) Józef Cyrankiewicz 
Prezes Rady Ministrów. 


Do Pana W. Mołotowa — Ministra | 
Spraw Zagranicznych ZSRR — Moskwa. | 
Z okazji drugiej rocznicy podpisania u 
kładu o przyjaźni pomiędzy naszymi Kra- 


alność 


za udział w wojnie — stwierdzona przez Wielką Czwórkę 


ŁOÓONDYN (obst. 
radija brytyjskiego donosi z Mosxwy, iż 
w doin: wczorajszyjm wynik obrad Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych у! пай 
wyrąz pomyślny. Ministrowie osi 
porozumienie w sprawie treści 8 'апу- 
kułów traktatu pokojowego z Austrią, — 
Ministrowie uzgodnili punkt wstępny trak 
tatu, dotyczący stopnia odpowiedzialno- 
ści Austrii za udział w wojnie. Uzżgodnio 
na redakcia tego punkt brzmi: „Austria 


үс 
КА 


Komunikat 


Na zakończenie obrad Il-ej Miejskiej 
Kounierencii PPR wybrano w głosowaniu 


wł.) — Korespondent; 


пен 


nie może инде odpowiedziałności wy- 
nikającej z jej udziału w wojnie". 
Dalej ministrowie osiągnęli 
mienie 
1) w sprawie repatriacji przestępców 
wojennych, znajdujących się na terytor- 
ium Austrii pod warunkiem uprzedniego 


3) w Sprawie zakazu budowania przez 
Austrię mmnocnień granicznych 1 szeregu 
dalszych artykułów. 

Ministrowie uchwalili, iż oficjalny tekst 
umowy będzie sporządzony w ięzyku an- 
gielskim, rosyjskim i francuskim, lecz nie 
w niemieckim. 


рого“ 


ТӨЛКЕНЕ галар sny > żę jaa > 

w ii ich RY wania służ Dziś ministrowie omawiać będą dal- 

kę: je едут ra pia A AtA Aa sze artykuły traktatu z Austrią, jak rów- 
7 ię 7 7 тг пй аб б 

зу wojskowej przez byłych członków ОГ nież wysłuchają Sprawozdania specjal- 


zanizacii nazistowskich: 


nej komisji finansow Sowo] ‹ do spraw Triest 


Konferencja u min. Minca 

PRAGA PAP. — W sobotę dnia 10-g0 
bm. odbyła się w gmachu ambasady pol- 
skiej 


Piwowarska iowikowski Ed- 


ага, ©раїеК Waciaw, Stawiński Fugen- 


Irena; w Pradze, konferencja prasowa, na 


> = ek” аР + ы > s L 5 Której minister przemysłu ; handlu Hila- 
tajnym Komitet Łódzki PPR w aastępu- | jusz, Strzelecki Antoni, Sckafi Adam, z M e dzień date: a с Ę АУЫ 
јасут składzie: Barvła Marian. Burski| U zdański Edw агі, Wende Wa lents ‚ Wró ry ипе udzieli ziennikarzom czeskim 


Aleksander, Berski Feliks, Bąk Józef, Ci 
chocka, Głsbski Tadeusz, Głażowski Ka- 
zimierz, Granas Romana, Hyra Wacław, 
Jabłoński Jan, Józeiczyk Коп rad, Kas- 
przak Julian, Kędra Helena, Kopacki Ed- 
mund, Krasławski Zdzisław, Król Marian 
Lega-Sowiński Ignacy, Moczar Mieczy- 
sław; Olewiński Marian. Patorowa Zofia, 


Шы Кател Łódzkie еа PPR 
najserdeczniejszego współczu- 


й składa Wam wyrazy 
s cia z powodu zgonu Waszego Oica i dzieli z WamiĘ 
S Waszą żałohę. | 


obronie naszych granic zachodnich z miej- 
sca storpadowało próby frymarczenia przez 
p. Marshaila naszymi żywotnymi interesami. 

Związek Radziecki, tak samo jak Polska 
stoi na stanowisku, że pokój jest niepodzie!l- 
ny, Ta zupełna zbieżność w ocenie sytuacji 
powojennej stosunków międzynarodowych i 
narodu niemieckiego stanowi również jedną 
z realnych więzi, z których uformowany zo- 


stal traktat o przyjaźni i wzajemnej pomocy | wszystkie 
cydowane wystopienie ministra Mołotowa w | między Polską i ZSRR. Trwała jest przyjaźń, nam pokój w naszych obecnych granicach, | pokoju, 


i słowackim odpowiedzi na liczne pyta- 
nia ich w dziedzinie polskiego życia gos- 
podarczego. 

M. jn. Minc poinformował? przedstawi- 
cieli prasy czechosłowackiej o sytuacji 
gospodarczej i finansowej w Polsce, o 
dotychczasowej akcji odbudowy kraju 0- 
raz © możliwościach wzajemnej współ- 
pracy obydwu krajów w dziedzinie gos- 
Dodarczej i handlowej. со niewątpliwie 
przyczyni się do wzmocnienia i utrwule- 
nia paktu przyjaźni. 


Strajk pracowników gieldy 


w Nowym orku 
NOWY JORK PAP. Strajk 1900 pracowni- 
ków finansowych okręgu nowojorskiego wyz- 
naczony na poniedziałek dnia 21 bm wydaje 
się nie do uniknięcia. Przywódcy związku 
oświadczyli, że jest mała nadzieja na osig- 
gnięcie porozumienia, ponieważ giełda nowo 
jorska nie zdradza zamiaru ustąpienia тайа 
niom pracowników, 


Oświadczenie Waliace'a 


NOWY JORK PAP. Јак donosi „New York 
Herald Tribune", Henry Wallace oświadczył 
LW Sztokholmie, że po powrocie do Stanów 
Zjednoczonych zamierza wygłosiś serię od- 
czyłtów w całej Ameryce aby zaspokoić lu- 
dzi „tęskniących rozpaczliwie do stabilizacji 


blewski Edward. 
W charakterze zastenców 
stali tow. tow.: 
Marchwiński, Tatarkówna, Lewandow- 
ski, Sławiński H., Pokorski, Borkowski, 


Baculewski, Dyraga, Rzetelską į Kopet- 
ski. 


obrani z0- 


m 


U 


z Z O 


która nie tylko wynika z sentymentu, ale któ- 
та gruntuje rozum, Najżywotniejszym intere- 
sem naszych narodów jest trwały pokój. 

dlatego sojusz polsko-radziecki uważamy za 
fundament naszej polskiej racji stanu, I dla- 
tego przytoczone wyżej oświadczenie mar- 
szałka Stalina o wymowie realnych faktów 
przekonało nas, że ten fundament posiada 
cechy trwałości, zapewniające 


GŁOS 


ROBOTNICZY 


Nr 109 


spółpracy 


maszerujemy do ostatecznego zwycięstwa 
Drugi dzień obrad Miejskiej Konferencji Łódzkiej Organizacji P 


Ма wstępie obrad drugiego dnia on: 
ferencji odczytano depesze | listy powi 
talne, licznie nadesłanie przez коа PPR, 
PPS, robotników i dyrekcje wielu za- 
kłądów prący — kląsą robólyiczą Łodzi 
docenia znaczenie naszej Konierencji. 

Następnie wybraną zosiałą  Ieomisja 


Mandatowa w składzie następuiącym — 
tów. taw.: Capf, Głąbski i Patorowa. 
Punkt trzeci porządki dziennego — (0 
sprawozdanie sekretarza Łódzkiego Ko- 
теш. Na tryhino wchodzi tow. Loga- 
Sowiński, goraco, owacyjnie. powitany 


przez delegalów. 


ттүү | 1-р a | ИН low. 
g TE OWiNsKiago 

Pierwszy Sekretarz Wójewódzkiego 
Komitetu PER. klóry w ШЫ; daigh- 
dzinnym referacie omówił całokśziłł 
działalności Komitetu Łódzkiego РВВ za 
okres od 1 listopad 1945 r. do 1 kwietnia 
U roku. Towarzysze słuchają w ciszy 
i SKUDIENIN: 


Tow. Loga-Sowifs ki dzieli czas pd | 
do 11 Konferencji na trzy kresy ząsąd- 
nieze: etap da referendjim. namiedzy re- 
ferendum i wyborami do Sejmu slawa- 
dawczego oraz okres powyborczy. 

Pomimo trudności па kazdym z tych 
etapów osjazneła organizacja partyjna 
Poważne wyniki Hmachiając coraz har- 
dziej pozycie demokrach ludowej па te- 
теше naszego miaslą. Było fa możliwe 
dzięki ścisłćj КаРа pomiedzy nâr- 
Пап robotniczymi. okresie BDrawa- 
zdawezym odbyło sig И WSJ Alnrych pü- 
siedzeń kół PPR ү PPŠ, nie mówiac о 
wielu iniych zebraniach. Obecnie, zzod- 
nie z uchwałą Komitetów Wojewódzki ich 
odbódą się w kampanii pierwszomąjo- 
wej wspólne posiedzenia kół PPR i PPS, 
co niewątpliwie przyczyni się do dalsze: 
go zbliżenia pomiędzy obydwiema paf- 


e 


podarczym oraz nasz wkład Spo 
Uąrowanie Ziem Zachodnich. 
Przechodząc do spraw 
wych- omówił mówca takie 
jak podniesienia Łodzi do Województw 4 


w Zagi 


samo rządQ- 
OSI agni ecia 


komitet zadania wysinięte na 
cii powinien 


szym jest niedostateczna 
wiwc¿ġ - 196010516214. 


praca wyYCI0= 
Nowówybrany 

€gnieren= 
realizować. 


dciegacja 


konsekwentnie 
Ro przeówienih wystapiła 


(той rozwój szkolnictwa wyźsze-|IZWM, która pow itała Konferencję. Tow. 
БО, średniego і powszechnego, sznitalnic- rman podziękował serdecznie ZW M- 
twa itp. . owcom, wznosząc okrzyk: „Niech żyje 

Wiele uwagi poświęcił tow. Enga 5а: ТУУМ, przyszłość Barbi i Rolski Ludg- 
wiński zagadnieniom związanym z brac а | wej!” 

w związkach zawodowych, „wśród wic | Dyskusja i wnioski 

oraz z pracą wśród młodzieży. Mów { 

о pracy masowej podał tow. ].0Жа-8) 4 M krótkiej przerwie gtyartą została 
M iński суту dolvczące kolportażu perio- dyski isją, klóta wy kaza ła, że tpwąrzy- 
dycznej prasy partyjnej, broszur, ulotek А przemyśleji zagad писма poruszone 
{ alBzów, w referacie politycznym i sprawozdaniu. 

Po omówieniu zagadnień związanych | Pierwszy wystąpił tow. Lewandowski, 

praca propagandow д хер товаре Po dkreślił on пастер wspólnych na- 

przeszedł njówcą dą zągądnień orga- | rad PPR-owc ÓW BRS-awców. stwier- 
nizacyjnych, charąkteryzując Icznymi cy| dzając, że Rrzę bieg ich wykazuje dobit- 
irami rozwój organi łódzkiej. nie siłą naslrojów jednościowych w jed- 

Wysnunięte zostało w sprawozdai и! 11 drugiej partii. Mówca stwierdził, że 
zągadnienie pracy wśród inteligencji o-|!! zie odpowiedzialni za pewne działy 
raz nowych formi pracy organizącyjnej| Pracy nie zawsze wywiąznią 816 2 zadań 
ШЕКТ zięlnienie ntacy kół  instytneją | na Mich ciążących, ca Spowodowane jest 
dziesiętnii (ów, trójki partyjnej itp,) brakiem kantrali, 

Na zakończenie ocenił tow. Loza-So- Тозу. Koperski skarży się, że prasą 
wifiski dntwchczasąwy przehieg Катра- | part; ina nie poświęcą sprawie wycho- 
ni wyharczej 8 wj dz partyjnych, w ania członków naszej partii dostatecz- 
stwierdzając, że wzmocniła organizącje| nej ilości miejscą. 

i sceementawała faj szeregi. Tow. Słowikowski uważa Ж kandy- 

Mówiąc 0 гасу K; ип їп Łódzkiego | datów do partii П4167У фы UB ас po 
podkreślił tow. Loga-30wi inski, 12; oboklzbądaniu i zapóznaniusię z ich stosunka 
КИЧ asiągniić trzebą widzieć i pewnejmi do pracy i ich poglądami, Mówca 
niedociązniecia. z których Шао niei- stwierdza. że kążdy towarzysz musi zdać 


РР 
ciąży па człónky parti. 


ściśle 
dzi: Halągść Łódzkiego Komitetu tow: с 
ИА! с 
zawsze otacza należytą opieką dzielnice. 


wśród nanczycielstwa nie 
dnia nie iest należycie prowadzona. 


statniego roku 
nego W йоу, podczas gdy reakcja ро- 
nipsłą cieżkie klęski. 
najpoważniejszę bandy na terenie nasze- 
go województwa zostały 


nig 
obliczu kleski zmienia ona taktykę, prze- 
stąwiąjąc 
ry. 


czytał 
waną do konferencji 
stu nezestnikáw zebrania odbywającego 
się w kinie „Włókniarz“ 
ро powstania w ghecie warszaw* 
SKIM. 


nym i skupionym. 
ją istotne problemy, 


sprawę Z odpawiedzialności, która 


zaleca dałszą, coraz 
z PPS. Сач 


Tow, Касрглак 
1578, współpracę 


k Stwierdził, że Komitet Łódzki nie 


Tow. Jagodziński wskazuje, żę Praca 


była i do dziś 


Tow. Moczar stwierdza, że w с 
siły 


iagu ©” 
obozy demokratycz= 


W chwili obecnej 


już zlikwido- 


rane. Oświadczenie to przywitane zo- 


staje przez salę burzą oklasków. 


Moczar przypomina, .że reakcja 
ałą jeszcze w pełni pokonana, W 


Tow. 
zost 


swoją dziaąłąlność na nowe tor 
Po przemówieniu tow. Rybarczyka od- 
przewodniczący depeszę  skiero- 
w imieniu tysiącą 


i poświęconega 


Nastepnie przewodniczący ogłasza 


przerwę, 


Ohrady przebiegają w nastroju poważ: 
Towarzysze norusza- 


ОТТОО, ООА 


Apel Thoreza do Francuzów 


o zwarcie szeregów w obranie republiki 


fanii. РАНҮ2 РАР W niedzielę dnia 20 bm. wi: 
й А P 1 т 1 
cepremi Francji Maurice Thorez wygłosił 
Przechodząc dą zagadnień przemysłą: premier Frongii M A 2 WYJ 
przemówienie w Gueret. Thorez omówił wy- 
wych — mówił tow. Loga-Sowiński o t- SWO ORA Аа ШӘ <a E EN кле. 
4 соу? erzające no- 
dziaję naszej partil w rozwiązywaniu E PRS ү (929 €g О] 


wania зучасіі gospodarczej. Nasiępnie zwró 
cit uwagę ng walki toczące się obecnie w 
Indochinądh 1 na Madagaskarze, podkreś- | 
lgjge, że zgspdy wolności, sprawiedliwości 
i postępu, które uczyniły Francję sławną, 
możną i należy zgsiąsowąć рү rozwiązy- 
waniu wszystkich konilikiów. Przechodząc do 
omawianią sytuacji międzynarodowej Thoreż 


takich shraw, jak maksymalne rozszerze- 
nie produkcji, zmniejszenie kosztów nro- 
dikciji odniesienie jakości produkcji 
walka o silną baze Syrowcawa. walka z 
pastojąmi. walka a oszczędność, stwo- 
rzenie adnowiętigi алу aprawizucyj: 
пеј dla zaspokajenią elementarnych na: 
trzeb mas pracijących orąz stworzenie 


==, 


zu się krylycznie o koncepcjgch polilycznych | kim do веру nowej partii da Gaulle'a, w któ 
idących z za Pegany, Według tych копсерсіі | rej być może bez intencji przywódcy. grupu: 
bezpieczeństwo Ameryki zalęży od Bosforu. ja się wrogowie Republiki, wrogowie Francji. 
Mówca skrytykowa! akcję pomocy dla Grecji| Thorez podkreślił zasługi de Gaulle'a w służ 
i Turcji. bie dla Francji, skrytykował jednak jego dzia 
„Gdyby chodziło — powiedział — a ро- | 121898 jako szefa rządy, kiedy to negliżował 
moc dia chłopów i rzemieślników. z pewnoś- opnie zgramadzenia daradczego. Obecnie dg 
cią przyklasnelibyśmy jemu, ale tu chodzi пу Gaulle idge po lipni swej polityki krytykuje 
| mleresy międzynatodowych irustáów, kióre pra | В91118, dążąc do osiągniecia władzy. 
9899 ekaplogiować prace milionów ludzi W zqgkończeniu przemówienia Thorez za- 
2 kolei Thogrez przeszedł do omówieniąq| apelowął do wszystkich Francuzów do zwar 
sytugoji wewnętrznej Francji, przede wszys(-| cia 52979087 w obronie Francji i republiki. 


odpowiednich warunków zdrowotnych, 
kulturalnych i oświalowych (wczasy. 
świetlice i teatry). Podkreślił ИУ 
tow. Lòga- Sowiński udziął naszej тит 
w walce o wychowanie nowych kadr 
technicznych i adminisiracyjnych, zain- 
teresowanie ruchem spółdzielczy: п, TAI 
jaką odegrała PPR w wake z nąduży- 
ciami, kradziežami i szkody 
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iCiwem 


podkreślił koniecznpść likwidacji faszyzmu 
орна rozbrojenia i demokraiyzacji Niemiec. | 
Ustalenie kontroli sojuszniczej nad Zagłębiem | 
Ruhry i długotrwałą okupacja da — zda: | 
niem mówcy — ngilepsze wyniki. 

Związek Radziecki — powiędział Thorez — 
jest tym z wielkich sojpszników, kłórego síg- 
npowisko jest qajbqydziej zbligane do slano- 
wiska francuskiego. Nastepnie Tharez wyra 
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Podczas wojny światowej 


(Przekład Fawła Hulki-Ląskawskie go! 


-- Ja, panie oberlgjlngnt, byłem 
zawsze pprząday, gle mialem takiego 
kolegę, kióry mi о tym opowiadał. Bo 
ten kolega był strasznie dziwkarz 
i o wszystkich Przygodąch z dzięwczy” 
nami zapisywał sobie w ksiażeczce jak 
Schicht co sprzedaje : sklepikarzom Mys, 
Чо пе kredyt, i zapisuje należności. 
Miał w kieszeni kalendqrzyk i w nim 
zapisywał pod odpowiednią datą imię 
tej dziewczyny, 2 kiózą акта! miał 
do czynienią, gdzie іо sie stało i ile 
kosziowąło, А na Nowy Rok zawsze 
robił inwentarz, bilans 1 statystykę. 
Był to urzędnik banku i znał się na 
księgow апп, Nieraz mawia} nam: = 
Najtańsze dziewczyny to służące, bo 
z nimi chodzi się ng Cesarską iake 
albo w niedzielę w Zacisze na wy- 
gieczkę; szwączki kosztują o dwg- 
Hzieścia procent drożej bo kążą się 
prowadzić do kinemalogralu; jeszcze 
droższe o całe dziesięć proceni, sq 


biuzalistki, 


modystki i guwernantki, ' 


bo taką irzeba już zabrać do teglru 
i iść z niq do wędliniarza na kolację; 
даѕерпіе idg dziewczęta z teatrų i 
haletu: laka chce, żeby jej sprawić 
suknię, na kolację chce iść do re- 
stauracji, ale za to ma własne miesz- 
kanie. Dla ngszego urzednika to już 
zbytek, gle i lo jeszcze wylrzymąć 
można. Nie można natomiast wdawać 
się z panna z dobrej rodziny, która nic 
nie robi i ma wielkie pretensje, bo 
wiedy trzeba by bank okradać. Taka 
porzadna panna chce kino, teatr, bu- 
kiety, wycieczki, suknie, wszystko. na 
CeSarską Lake taka nie półdze, bo 
jej się koniecznie zachciewa hotelu. 
Takie ola doświadczenia miał ów zna- 
jamy. Wiedział też, со lubiq jadać, 
blondynki, a ca brunetki, czym mażna 
skapiować niewiastę chudq, a czym 
Husta, со trzeba mówić Maryniom, со 
Antosiom | Andziom. Wszystko wyba- 
dał i wiedział dokumentnie. 

— Migł już widać własna metodę, 
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naukową metade bądania — rzekł 
oberlajtnant, którego opowiadanie 
Szwejka zqczyngło bawić nowością 
poglądów i oryginalnością zdobytych 
doświadczeń. Szwejk tymcząsem spoT 
919991 pobożnie na flaszkę ze śliwo” 
wieg, a poniewgż widział, że aberlajt- 
nant zabraniać mu nie będzie, łyknał 
znowuż i z zadowoleniem dodał: 

— Ө tych niby metodach mógłbyra 
panu także соё opowiedzieć. Na Smi- 
chowię рү! jeden kupiec, a ngzywgł 
się Worliczek. Ten znowuż miał spe- 
cjalnq metodę przyjmowania subiek- 
tów. Gdy patrzebowął sklepowega, ta 
zamieszczał w „Bęlitice” takie ogło- 
szenie: „Młody, uczciwy i gorliwy skipo 
wy zuajdzię miejsce w praskim damy 
handlowym, jeśli nie tyle kładzie ng- 
cisk na wynag gradzenie, ile na unrzei- 
mie obchodzen'e się z nim. Wymaąga- 
na znajomość języka niemieckiego, 
palenia kawy 1 kiszenia ogórków". 
| Gdy nastepnie taki sklepowy bez za- 
| jącia posłał mu ofertę i prosił о udzie- 
lenie mu miejsca, którego siać się 
| godnym obiecywał przez доме i su” 
mienne spełnianie obowiazków, ta 
ten pan Worliczek wzywał go do sie” 
bie do sklepu | mówił: — Mój zacny 
czławiacze. nroszę mi obaiść tę ladę. 
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Akademia żałobna 


ku czci gen, Karola Świerczewskiego 


dniu wczorajszym odbyła się 
pamięci 


Karolą Świerczewskiego, który noległ w 
walce z bandami UPA. —< 


W sali kinoteatru „Bałtyk“, udekar ü- 
wanej sztandarami i emblematami Pań- 
stwa, obramowanymi kirem азову, 
zebrali sią Przedstawiciele Wojska Pal- 
skiego, partii, politycznych, org ganizącji 
spałecznych і ząwadowych. araz NCAA 
wankowie Gentrafneś Szkoły Oficeróv 
Polit -Wychowawczyc h, celem РН 
hołdu pamięci Wielkiego Bojownika i De- 
makrąty. 

Akademie zązaił pułk. Szleyen, wape: 
minając zasługi Zmarłego, który walczył 
z faszyzmem na palach hiszpańskich, w 
myśl dawnega hasła polskich defpakra- 
łów „Za naszą і waszą мојпоќс“ i był 
jednym z pierwszych hojawników pal- 
škich w walce o wyzwolenie spod jarz- 
ma hiflerowskiego, prowagaae ZWYCIĘ- 
skie пцісе polskie w stab Niemiec. 

Po Arzemówieniu pułk. Szleycna ør- 
kiestra Centralnej Szkały Pol-Wych. 0- 
desrata marsz żałobny Chanina. 


Na przewodniczącego mawołany za- 
stał ab, Andrzejak prezes Miejskiei 
Rady Narodawej, który Powałał do pre- 
zydium wojewodę łódzkiego, ab. Szyman 
ka, komendanta garnizonu łódzkiego płk. 
Lomarądzkiega. przedstawiciela Wojska 
Polskiega pik, Okeckiego oraz delegatów 


partii paliłycznych, Źwiazków Zawado- 
wych i arganizacii spałecznych. 
Pa przemówieniach, podkreślających 


heroiczny żywat Zmarłego i Jego bojo- 
we zasługi, odbyły się recytacje ariy- 
styczne i produkcje orkiestry Centralrej 
Szkoły Oficerów Polit.-Wych. 

Na zakończenie wyświetlana renoriaż 


filmowy» ebrazujący walki W ajską Pol. 
skiego z bandami UPA. 
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KINA 
ADRIA (ul. Marsz. Słalina — Główna) 
„SYNOWIE" 
BAŁTYK (ul. Narutowicza 20) 
„ESKAPADAĄ* żę: 
BAJKA (ul. Franciszkańska 31) 
«SREBRNA FLOTA" 
GDYNIA (ul. Daszyńskiego 2) 
„WYSPA SKARBÓW?” 
HEL (ul. Legionów 2—4) 
„ „RYWAL JEGO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI” 
MUZĄ (Ruda Pabianicka) 
„ROBERT | BERTRAND" 
OŚWIATOWE (ul. Rzgowską 94) 
NIECZYNNE ` - 
POLONIA (ul. Piotrkowska 87) 
„DUSZE NIEUJARZMIONE" 
PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego #4—78) 


БЕ JAMES? 
ROBOTNIK lu. Kujńskiego 178] 
„MIEZAPOMNIANA MELODIĄ" 


ROMA (ul. Rzgowska 84) 
„SYMFONIA MŁODOŚCI” 
REKORD (ul. Rzgowska 2) 
„PONTCARRAL" 
STYLOWY, ful. Kilińskiego 123) 
„WYSPA SKARBÓW” 7 
ŚWIT (Bałucki Rynek 5) 
„ZDRARZIECZA KULA” 
TATRY (ul. Sienkiewicza 40) 
„KRÓL BROADYVAY'U" 
TĘCZA (ul. Piotrkowska 108) 
WISŁA (l. Бас T) 
тас» IU. 2уп?51е90 
] „SYNOWIE ” * дай, 
WŁÓKNIARZ (ul. Zawądzka 6) 
„BOLEK | LOLEK? 
WOINOŚĆ. (ul. Napiórkowskiego 16) 
„KOBIETA SAMĄ” 
ZACHETA (ul. Zgierska 
„ZYGMUNT KŁÓSÓWS 
King: Adria, Hel, Roma i Тесга pocz. s8- 
ensów 16:30, 18,30, 20,30; niedziele і świąta— 


14.30. 
ocz. seans. 15.80, 17.38, 19.30; 
330, 


) 
sg 


Kino Gdynia p 
niedz. i święła 1 | 

Pozostałe kina pocz. szans. 16, 18, 20; niedz. 
1 święta 14-10. 


Teatr, muzyka і sztuka 
7 TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
" Dziś areydziało naszego tegtru, ne starze. 
Jaca sią nigdy, opromiatinnq remany-"rym 
гонет obyczajowym dworku staropolskiego 
komedia Fredry „ŚLUBY PAN ENSKIE; 
wznowiona ро raz pierwszy po wojnie w fe- 
żyserii Sł. Daczyńskiego. Udział biorą; B. fi- 
jewska, H. Jezierska, В. Ѕојеско, J. Macher- 
sko, A. Bogucki, К. Pągowski, Т. Woźniak 
j J. Pilarski. Dziś passe-partout nieważne. 
TEATR TUR 

Dziś i dni nostępnych znakomita, pełna 
subtelnej ironii kamadia klasyką naszego rea- 
listycznegą  repertugru Wł,  Perzyńskiego 
„Szczęście Frania" w reżyserii L. Pietrdszkiewi. 
cza, w dekoracjąch Tad. Kalinowskiego, z u- 
dzialem Z. Brońowskiej, Wł. Nawrockiej, В. 
Rachwalskiej, Z. Tymowskiej, К. Dejmeka, К. 
leszczyńskiego. J. Świderskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 


Dziś w dolszym ciągu doskonałą operetka 
F. Lehara „KRAINA UŚMIECHU” z Michałem 
Śloskim i Jadwigą Kenda w rolach głównych. 
W pozostałych ralach wystąpia: 5. Piqsecka, 
K. Koszeld, Ki Ehorzewski, А. Sawin, 5, Brusi- 
kiewicz oraz gały zespół artystyczny, chór, ба. 
let i wielką orkiestra „Lutai” pod dyr. Wł. 
Szczepańskiego. | s 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
ul. Pioirkowska 1020, a od godz, 17-6j 30 
w kasie teątru. . 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Baszyńskiego 34. 

Ostatni tydzień świetnej sztuki gmerykań.- 
sk'ej T. Williamsa „SZKLANA MENAŻERIĄ” w 
znakomtym wykonaniu: Dtszyński,  Foręcka, 
Jaroń, Mrozowską, Reżyserjią = Erwin Axer. 

Kasa czynna gd 10 da 12 od 15. 

TEATR „SYRENĄ” Trauguttą 1 

Dziś i jutro we wtorek, dnia 22 bm. Teair 
nieczynny z powodu prób generalnych. 

W środę dnia 23 bm. „ARTYŚCI* z pio- 
sankami Z. Gozdawy i W. Ѕіврпіа z gościq= 
nym występem A. BYMSZY w roli głównej na 
czele zespołu „SVRENY”%. Pacz: przedsi, 
о godz. 19.30. Каза czynna ad godz. 10—13 
iod 16. 

DZIECIĘCY TEATR KURIEŁEK RTPD 
ul. Nawrot 27 | 

Codziennie о 9992, 9 lub 11-е] widowiska 
zamknięte dlą szkół „Historią cała о gie- 
bieskich migdałach”, W niedzielę 20 kwietnia 
: 27 kwietnia widowisko otwarte „Cztery mile 
za pięć”. 


` TEATR MŁODZIEŻOWY | DZIECIĘCY 
SZAROTKA” 


w sali Teau Nowego ul. Kopernika 16. 

Wschodnie widowisko w trzech aktac 
J. Warneckiego „DROGOCENNY NASZYJ- 
NIK“ (12 gadzin przygód). 

Codziennie przedstawianie zamknięte dla 
szkół, w niedzielę 4 święta o godz 11,30 
qrzedstawienie olwarie Фа publiczności, 

WIECZÓJ LITERAGKO-MUZTCZNY 
W TEAYRZE NA PIĘTERKU 

W poniedziałek 21 bm. о godzinie 19-9] w 
Тесіле na Pięterku, ul. Traugulia 1, odbę- 
dzię się wieczór konkursu liierack, Zw b. 
Więźniów Polit. oraz występ Zenona Hodoza 
(в журсе). Wstęp wolny: 


GŁOS ROBOTNICZY 


R Wyprowadzenie zwłok z 


SZEOLĄ SIĘ NOWI DZIAŁACZE SPÓŁDZIELCZY 

Instytucje spółdzięlcze na przestrzeni cg- 
łego roku, nieustgnnie prowadzą akcję szko- 
lenia pracowników i dzigłaczy spółdzielczych 
Kursy odbywają się zgzwyczaj w ośrodkach 
szkoleniowych znajdujących się w miejscowo 
ściach kuracyjnych i leiniskowych. Związek 
Rewizyijny Spółdzielni RP. zorganizował w cza 
sie od 5 do 15 marca w Bięrułowicach koło 
jeleniej Góry kurs dla księgowych spółdziel- 
ni ogrodniczych. Uczestnicy zwgrbowani byli 
z terenu cgłej Polski. W tym samym czasie 
(11 — 18 marca) w Kolumnis pod Łodzią 
trwał kurs dla nauczycieli — opiskunów 
spółdzielczego samorządu uczniowskiego W 
zakładach Kkszigłcenia nauczycieli (pedggo- 
gia, liceg pedagogiczne) zorganizowany przez 
Związek Rewizyjny Spółdzielni RP. w porozu- 
mieniu z Ministerstwem Oświaty. 

W dniach od 24 таса do 1 kwietnig rb. 
odbył się |lM-dniowy kurs dig opiekunów 
spółdzielni uczniowskich z tęrenu wojewódz 
twa łódzkiego, w ośrodku szkoleniowym w 
Grzymkowej koło Łodzi, urządzony również 
przez Związek Rewizyjny Spółdzielni RP. w 
„porozumigniu z Kurątorium Łódzkim. 


tel: centrala 


sekret: 


(ЕЛЫ SZEŃ 


| "EM 


Dnia 20 kwietnia br. zmarł nagle 


ANTONI STAWINSKI 


: w wieku lat 79 x 
Pogrzeb odbędzie się dnia 22.1V. o godzinie 16-łej, © 


= +R= 


Kącik spółdzielczy 


nacz, dyr: 
techn. dyr: 


dział księg: 


oz ZJ AIG. 
ды PELE ЗА 


domu przy ul. Słąszyca б. 
ŻONA i RODZINA 


+ 


SPÓŁDZIELNIE ORGANIZUJĄ HANDEL 
QGRODOWIENĄ 

Jak dowiadujemy się z Centrali Gospodar 
czej Spółdzielni Ogrodniczych ВР. skup pro- 
duktów ogzodniczych w roku 1947 będzie pro 
wgdzony przede wszystkim przez spółdziejnie 
ogrodnicze, spółdzielnie Kwiątku Samopo" 
mocy Chłopskiej i spółdzielnie zplniczo-ban 
dlowę. 

Na terenach, na kiórych do tej pory brak 
jeszcze tych typów spółdzelni skup prowa- 
dzony będzie przez „Społem” Związek Gospo- 
darczy Spółdzielni ВР. 
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WRALNY ZJAZD MUZYKÓW POLSKICH. 

W dnigch 822, 29 1 24 kwiętnia rb. odbędzie 
się w Warszawie ogólnopolski zjazd delega- 
tów Związków Muzycznych przy udziałe pra- 
wie 200-iu osób. 

Na zjazd wyjeżdża z samej Łodzi dwuną- 
stu delegatów oraz z Piotrkowa i Radomska 
ро jednym. 

Zjazd dokona wyboru nowych władz Zwiaz: 
ku Muzyków RP. oraz ustali wytyczne i pla: 
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206-42 
398-39 
898-08 
228-29 
156-81 


chemigrafia 


narz) 


Prze(arg niecgraniczony. 


Przemysł Chemiczny „Boruła” Zgierz pad 
Zarządem Państwawym ogłasza przelarg nie- 
ograniczony па Wwyśonanie projekiu bocznicy 
z dwoma rozjazdami o łącznej dług. 1000 me. 
tirów. 

Bliższe dane otrzymają zainteresowani w 
biurze technicznym „Boruty. Oferty w zalą- 
kowanych kopertach z napisem "Бена па 
аон 


OGŁOSZENIA 


lekarze 

LECZNIEA-PRZYCHODNIA, Piotrkowską 3, po 
rady ambulatoryjne i domowe lekarzy specja- 
listów. Analizy. Przyjęcia 10—19, tel. 216-46: 


GABINET DENTYSTYCZNY Maksymilioną 
PREGIERA ze Lwowa. Specjaląaść: Nawacze- 
sna protetyka zębów. Gdańska 26a [róg Za- 
wądzkiej). Tel. 169-00. 

Br. med. KUDREWIEZ ZYGMUNT, specjalista 
chorób wenerycznych i skórnych, Piotrkowska 
Nr. 106 — Przyjmuje od 7—10 i od 3—7. 
Ванг REICHER specjalistą chorób wenerycz- 
nych, skórnych. Południowa 26. Przyjmuje 7—-8 
гапо, 2—5, 


kupna = sprzedaż 
ZEGAREK — złota — srebro — wszelką Ы. 
żutare kupuje, sprzedaje, zamiawia najko- 
rzystniej Zakład Zegarmistrzowski „Өтәда" 
Pigirkowską 4. 


KUPIMY WIERTARKĘ słupową, szlifiorkę narzę. 
dzioawą, piłkę mechanicząą da cięcia m 
Pażądana -ną napęd elektryczny 380 valt. 
Źgłąsząć się tel. 108-49 w godz. 8,30 do 10,30 | 
rano. | 
NAJKORZYSTNIEJ kupisz. sprzedasz, zamiet 
nisz obrączki, zegarki, pierścionki w sklepie 
V-go Listopada Nr. 3. 

KREDA de pisania dla fabryk і przedsię- 
biorstw. Mybś Edward łódź, Wólczańska 135, 
telefon 224-14. 

FOTOAPARATY, lornetki, wyroby złote i srebr 
ne, złom. zegarki poleca i kupuje „Okazja” 
i Kilińskiego 47, 


e 


вета, 


| 


wykonanie projektu bocznicy” należy składać 
dą dnia 29 kwietnia br. w Wydziale Zakupów. 

Oiwarcie ofert w obecności zainieresowa. 
nych osób i przedstawicieli firmy „Boruta” 
nastąpi w tymża dniu o godz. 12. 

Firmą zastrzega sobie prawa nieprzyjęcia 
ofert bez podania przyczyn eraz wybór‘ ofe- 
rento bez wzglądu na cenę. 


DROBNE 


Różne 

TŁUMACZE przysięgi! angielskiego, rasyjskia- 
go, hiszpańskiega, franeuskiega, niemieckiaga 
i ianych języków. Narutowicza 74, tel. 276.18, 
Zaaśśare wanie Prac 
CENTRALA Produktów Naftowych Oddzial 
Wojew. w todzi zatrudni natychmiast technika 
budowlanege. Zgłoszenia de działu parsen. 
Gdańską 70. 

PAŃSTWOWE Zokłądy Przemysłu Bawelnia- 
медо Nr 17 poszukują wykwalifikowanych 
tkaczy (ек): Zgłaszania w Wydziale Persana|- 
nym, Fzgowska 24-28 (przy Placu Leonarda]. 
TRACZE i TKĄCZKI na bowełng, majstrowia 
tkacey i rulynawana maszynisika posauki. 
wani. Zgłoszenia da biura persanalnago P.Z, 
Р.В: Nr 9, ul: Łąkowa 23. (róg Kopernika), - 
PANSTWOWE Przedsiębiorstwa Przemysława 
poszukuje: 1) Głównego buekaltera „ rewi- 
aanta, 2 sekrefarki-sienotypistki dla Dyrekeli 
Oferty należy złożyć pad: „Łódź, skrzynka 
pocztowa 162". 

zaaabiane dakument 
UNIEWAŻNIAM zagubione dakumenty asa. 
bistie. Marian Pająk, zam, Siedlecka 7. 
ZGUBIONO Хана ewakuacyjną Nr. В. E, 
27022 w Frunze, kartę Komisji Wojskowej 
R. K. U. w łodzi oraz Dowód osobisty. Uezei. 
wego znqalazeę proszę o zwrot za wynagro- 
dzeniem lurezyński Zgierz ul. Długa 13, 
ZGUBIONO legit PPR Andrzejczaka Adama 
zam, przy ul. Glinianej 5# 


sz8 


ny pracy na przyszłość. 
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Płaszcze Garnitury 


Poleca 
NA SEZON WIOSENNY 


p'aszcze damskie30—60 proc. wełny 

prochowce męskie 4.500.— 
ubrónia męskie od 5.500.— do 8.500.— 
ubrania chłopięce og 22%W— do 3.000>— 
spodnie gd 1000— 


BAZAR AMERYKAŃSKI 
ŁÓDŹ, PL, WOLNOŚCI 19 
HURT DETAL 


Na prowiację wysyłamy za zgli= 
| czeniem. 
ыны л a ы павай 


Ofiary na powodzian 


Komitet PPR przy Przedsiębiorsiwie Państwo 
wym „Film Polski” powzigł inicjatywę zwró- 
cenia się do Rad Zakładowych o przeprowo- 
dzenie zbiórki na rzecz powodzian wśród 
pracowników i robotników przedsiębiorstwa. 

W rezultacie akcji wszczgłej przez Rady 
Zakładowe „Filmu Polskiego” wszyscy robotai 
cy i pracownicy opodatkąwał: się W WYSOKA 
ści 2 proc. miesięcznych poborów oraz zło- 
żyli szereg darów w naturze. 


Koło PPR przy PZPB Nr. 17 (dawniej Stola- 
row) zmiana dzienna ofiaruje zł. 1.480.— 


łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Wałaia= 
nego, Państwową Fobryka Nr. 8, wpłacila na 
powodzian 12813. 


Pracownicy Oddziału Wojewódzkiego Pow 
szechnego Zakładu Ubezpieczen Wzajemnych 
w łodzi postanowili opodatkowąć s.ę ра rzecz 
ofiar poowdzi składając na ten cej 6 proc. 
poborów brutto. Uzyskana w ten sposób suma 
гі, 142.366— Isto czterdzieści дуа tysące 
trzysta sześćdziesiął sześć) zostoła w dniu 4 
kwietnia br. wpłacona na rochunek Kom {әш 


Pomocy Ofiarom Powadi, w P.K.O. №. 1=1240 


Pracownicy fizyczni t umysłowi Przedsię- 
biorstwa Miejskiego „Kanolizącja « Wodociągi 
m. łodzi” złożyli na powadzigń sumę 39.144.— 
zł, (irzydześci dziewięć tysięcy sto czterdzię- 
ści cery 2... 


Personsl biurowy Łódzkiego Ziednoczesia 
Przemysłu Welnionego Państwawa Fabryka Nr. 
9 składa zł. 2.000 (słownie: dwa tysiące) na 
powodzion, zamięst kwiatów z okazji Imienin 
Dyr. Leona Sienkiewicza, 3 

Firma Frankus, Narutowicza 


125 = 7,420 
(siedem tysięcy czterysta). Ў 


Bała 11 kwietnia 1947 r. delegacja Prezy- 
dium Zarządu Zgtomadzenią Kupców m, Ło- 
dzi w osobach prezesa Zgromadzenia Kup- 
sów m, Łodzi Smolińskiego Edwarda i skarb- 
rika Zarządu Charuby Wacława więczyła 
Prezydentowi Miasta Łodzi ob. Btawińskiemu 
Eugeniuszowi czek ач zł. 720.000,— oraz spis 
darów w nałuree na sumę ał, 51,567, — razem 
zi, 771.567,— jako pierwsza przedpłatę na ak- 
cję Pomocy dla Powodzian od zrzeszonsgo 
kupiectwa, 

NA POWODZIAN 

W pierwszych dniach kwietnia hr, odbyła 
się na terenie wszystkich oddzialów Państw. 
Fabryki Przem. Wein, Nr 10 zbiórka na po- 
тос dig powodzian, w wyniku której zebra- 
no sumą gt. 6,812 (siownie: ziatych tray tysią- 
ce dziewięćset dwanaście), Sumą (9 wpłacó- 
по na konto PKO I 4840, 


Uśrmsiechmej się 


— Czy to ta willa do wynajęcia? 
— Niestety, wszystk'e miejsca zajętel 
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Z życia partéi 


ZEBRANIA KÓŁ PRELEGENTÓW 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
tawiadamia, że dziś о godzinie 17-ej we 
wszystkich dzielnicach partyjnych ` odbędą 
się zebrania kół prelegentów. Stawiennictwo 
członków obowiązkowe: 


WSPÓLNE ZEBRANIA PPR i PPS 

W dniu dzisiejszym odbędą się następu- 
Jace wspólne zebrania członków PPR i PPS: 

O godzinie 13,30 w Państwowej Fabryce 
Nr 14 oraz firmy „Groszang”. 

O godzinie 14-ej firmy „Heisler”. 

O godzinie 15,30 firmy „Makowski”, „Fa- 
brykant”* oraz firmy „Strzelczyk”. 

O godzinie 17-ej firmy „Bauer”, 


NARADA KOMITETÓW PPR i PPS . 

O godzinie il-ej w lokalu PPR przy ul. 
Nowomiejskiej 6 odbędzie się wspólne ze- 
branie komitełów PPR i PPS „Nowe Złotno”, 
„KRoziny” 1 Staromiejskiej. 


UWAGA PEPEROWCY BAŁUT 
Dziś o godzinie 18-ej odbędą się wykła- 
dy kursu przeszkoleniowego na temat: „Us- 
trój polityczno-gospodarczy Polski". 


ZEBRANIA KÓŁ 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących dzielnicach: 


RUDA PABIANICKA: 

O godzinie 7-ej rano zebranie koła pra- 
cowników podwórzowych firmy „Horak”. 

O godzinie 13-ej zebranie koła przędzalni 
firmy „Horak”, 


GÓRNA-LEWA: 
Q godzinie 
„Семка". 


О godzinie 15,30 zebranie koła firmy „Re- 
slanu”, 


13,30 zebranie koła firmy 


UWAGA DYREKTORZY PPR-owcy Z BRANŻY 
WEŁNIANEJ 

Dnia 22 kwietnia 1947 r. o godz. 15,30, od- 
będzie się zebranie dyrektorów 1 kierowni- 
ków z branży wełnianej w świetlicy Łódzkie- 
go Komiłetu Polskiej Partii Robotniczej ulica 
Sienkiewicza 49a. Obecność obowiązkowa. 
ЗОЕСТ 


W środę, dnia 23 kwietnia o godz. 20,00 
w lokalu organizacyjnym odbędzie się ze- 
branie sekcji matematyczno-przyrodniczej. 
Obecność członków obowiązkowa. 


DZIEŃŁODZI 


Akademia dla uczczenia powstańców 
ghetta 


W dniu 18 bm. w czwartą rocznicę powsta 
nia w ghetcie warszawskim odbyła się w 
sóli Teatru Wojska Polskiego uroczysta aka- 
demia poświęcona pamięci bojowników ghet 
ta warszawskiego. 

Po odegraniu hymnu narodowego, wy- 
głoszone zostały przemówienia tow. tow. Mir- 
skiego, Jagodzińskiego (PPR), Karaczewskie- 
go (PPS), następnie zabrali głos uczestnicy 
walb w ghetcie. 

Akademię zakończyły występy  artys- 
 tyczne, 


Dilczył min. Modzelewskiego 
Dziś tj. 21 kwietnia 1947 r. o godzinie 17-ej 
w lokalu teatru Domu Żoinierza przy ul. Da- 
szyńskiego 34, staraniem Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej odbędzie się od- 
czyt min. Modzelewskiego pod tytułem: „W 
drugą rocznicę paktu polsko-radzieckiego", 


Dyżury apiek 
Chqdzyńska, Piotrkowska 165 
Głuchowski, Narutowicza 6 
Kowalski, Rzgowska 147 
Wójcicki, Nopiórkowskiego 41 
Kahane, Limanowskiego 80 
Malczewski, Śródmiejska 21 
Smoleń, Karolewska 48 

TELEFONY: 


Pogotowie Ratunkowe Miejskie = 104-44 
Pogotowie PCK — 117-11 
Pogotowie Ubezp. Społeczne] == 134-15 
Straż Pożarna — 8 
Biure numerów =» 199-00 


Ł 


GŁOS 


Ze sporéas 


ROBOTNICZY 


Nr 108 


HCP z Ponana wyjeidža pokonany 13: 3 


Musimy jednak przyznać, że wczorajszy 
mecz o drużynowe mistrzostwo Polski wypadł 
blado. Po HCP spodziewaliśmy się więcej. 
Doznaliśmy jednak rozczarowania. Poznania- 
cy stanęli w ringu wprawdzie osłabieni bra- 
kiem Janowczyka w wadze piórkowej, ale i 
z wicemistrzem Polski nie mogliby liczyć na 
większy sukces jak zdobycie w najlepszym 
razie dwóch punktów więcej, a więc wynik 
ogólny meczu brzmiałby nie 13:3 lecz 11:5. 

Poza Frqąckowiakiem w drużynie gości 
nikt specjalnie nie zasługiwał na większą u- 
wagę. Pozostali chłopcy niczym się poza nie 
zwykłą odpornością na ciosy i ambicją spor- 
tową — nie wyróżniali. ŁKS również nie wy- 
stąpił wczoraj w swym najsilniejszym skła- 
dzie, W szeregach jego zabrakło mistrza Pol- 
ski Olejnika, kóry wolał przyglądać się, za- 
pewne wskutek niewygojonego jeszcze oka, 
meczowi z widowni. W wadze półśredniej jed 


| nak ŁKS nie utracił punktów — utracił je 


jednak w wadze muszej i lekkiej. 


Stasiak miał wczoraj jeden ze słabszych. 


swych dni. Może wpłynęła na to depresja, 
jaką ten — ambitny zawodnik przeżywa je- 


szcze po porażce z Gumowskim w Katowi-; 


cach, a może po prostu nie był jak to mówią 
sportowcy „w szłosie”, Kierus natomiast do- 


wiódł wczoraj jeszcze raz, że w żadnym wy- 
padku nie dorósł jeszcze do tego, aby 
walczyć w jednej drużynie ze Stasiakiem, O- 
lejnikiem, czy Pisargkim. Jest jeszcze na to 
za młody i za mało umie. 

Najlepszym zawodnikiem z obydwóch ze- 
społów, który przerastał innych o głowę był 
oczywiście Pisarski. Wicemistrz Europy po 
Kolczyńskim jest.z pewnością jeszcze ciągle 
najlepszym pięściarzem w Polsce. 

Walka Stasiaka (ŁKS) z Frqckowiakiem 
(HCP) w wadze muszej zapowiadała się bo- 
daj najciekawiej. Łodzianin nie był jednak 
dobrze usposobiony. Frąckowiakowi często 
udaje się trafiać byłego mistrza Polski z obu 
гак już w pierwszej rundzie.W drugiej prze- 
waża łodzianin. Trafia teraz i on celnie zwła 
szcza w dolne partie poznaniaka i wygrywa 
to starcie z przewagą kilku punktów. W os- 
tatnim starciu Stasiak poczatkowo jeszcze 
prowadzi w połowie jednak tej rundy nadzie- 
wa się na dwie soczyste kontry w szczękę 
i traci inicjatywę. Frąckowiak wyrównuje u- 
tracone punkty. Końcówka należy jednak 
znów, do łodzianina, ale trwa zbyt krótko aby 
mu zapewnić zwycięstwo. 

Wynik remisowy był mniejwięcej siuszny. 

W wadze koguciej Pawlak (ŁKS) w ład- 
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Le K. S. na łopaikach 


2араѕпісу przegrywają 9:15 


W drużynowych 
mistrzostwach 0- 
kręgu łódzkiego 
zapaśnicy  Wimy 
pokonali EKS w 
stosunku 15:9, 

WYNIKI WALK 
Waga muszą: Bal 
wicki (Wima) zwy 
ciężył Ziomka 
(ŁKS) w 1 m. 


30 


sek, przez złama- 
nie mostu. W wa- 
dze: koguciej -Sa- 


dulski (Wima) po- 
konat Starczyńskiego (ŁKS) w 7 min. 80 


sek. w przymusowym . parterze kontrą 
przez ramie, W wadze piórkowej Motyl 
ski (Wima) zwyciężył Jaszczyka (ŁKS) 
w 3 minucie. W wadze lekkiej Kubat I 
(ŁKS) zwyciężył Borowiaka (Wima) 
w 4 minucie przerzutem przez biodro. W 
wadze półśredniej Rasała (Wima) *zwy- 
ciężył Kubata II kluczem 7 parteru po 
morderczej walce w 9 minucie. W wadze 
Średniej Lenart (Wima) zwyciężył Sta- 
churskiego (ŁKS) rzutem przez ramię w 
9 minucie, 

W wadze półciężkiej ; ciężkiej Tom- 
czyk (ŁKS) į Gliński (ŁKS) zdobyli pun- 
kty walkowerami. 


Wasilewska i 


Dzwonkowski 


wygrywają biegi na przełaj 


Na boisku KS Zry- 
wu w Parku Ludo- 
wym odbyły się wczo 
raj dwa biegi na 
przełaj o mistrzostwo 
Polski dla mężczyzn 
na dystansie około 8 
km, a dla kobiet na 
dystansie 1,200 me- 
trów. 

Piękna pogoda dopisała lekkoatletom, -nie 
dopisali natomiast organizatorzy. Trasa bie- 
gu dla mężczyzn była obstawiona nie dosta- 
tecznie, skoro część zawodników (czołówka) 
zbłądziła i pobiegła w innym kierunku, nad- 
kładając około 300 — 400 metrów. Bieg oczy- 


wiście został zakwestionowany i najprawdo- 
podobniej zostanie powtórzony. 

Pierwszy na taśmę przybył zawodnik Zry- 
wu z Włocławka — Dzwonkowski w czasie 
27 minut 12,6 sek, przed Zaprzakiem (Odra 
Opole) — 27:18,3; 3. Wasilewski (Orzeł — 
Włocławek) — 27:29,6; 4. Dytkowski (Radom- 
sko), 5. Andrzejewski (Wima). 

W biegu dla kobiet startowało tylko 5 za- 
wodniczek, Pierwsze miejsce i tytuł mistrzy- 
ni Polski zdobyła Wasilewska (Zgoda — Świę 
tochłowice) w czasie 4:36,8 przed Noconiów- 
ną (Zgoda — Świętochłowice) — 4:41,2, Miesz 
kowską (Syrena) — 4:43,4, Andrzejewską 
(Wima) — 4:45,8, oraz Kłosówną (Legia War- 
szawa). 


| пүт stylu zwyciężył Miodowicza (HCP). Ło- 
dzianin trafiał celnie i bardzo skutecznie z 
obu так. Dwie pierwsze rundy miał Pawlak 
wygrane wysoko. W trzeciej osłabł i nie był 
już tak dokładny, ale walkę wygrał bez żad- 
nych wątpNwości. 


W wadze piórkowej naprzeciwko Marcin- 
kowskiego (ŁKS) stanął zamiast Janowczyka 
Stefański (HCP). Marcinkowski przeważa wy- 
raźnie we wszystkich trzech starciach i wy- 
grywa zdecydowanie. 


W wadze lekkiej Kierus (ŁKS) po mało 
ciekawej walce przegrał na punkty z Degór- 
skim (HCP). 

W wadze półśredniej Wieczorek (ŁKS) sto- 
czył morderczą walkę z Kaczmarkiem (HCP). 
Przez wszystkie trzy rundy chłopcy okładali 
się niemiłosiernie, wywołując zachwyt nie- 
wybrednej widowni, Zwycięstwo na punkty 
przyznano slniejszemu fizycznie Wieczorko- 
wi (ŁKS). 

W wadze średniej Pisarski (ŁKS) w pięk- 
nym stylu pokonał na punkty Krauzego (HCP) 
deklasując go we wszystkich starciach. 

W wadze półciężkiej Żylis (ŁKS) w pierw- 
szym starciu znokautował Ratyńskiego (HCP), 
posyłając go uprzednio na deski do 8. 

W wadze ciężkiej oglądaliśmy po dłuż- 
szej przerwie Niewadziła (ŁKS). Na Пе Cwoj- 
dzińskiego (HCP), łodzianin wypadł bardzo 
dobrze i wygrał walkę wysoko na punkty. 
Gdyby łodzianin wyzbył się wreszcie swego 
kompleksu niższości, mógłby odegrać jeszcze 
nie poślednią rolę w naszym pięściarstwie, 


Wojcieszek zwycięża 

Wczoraj na szosie pabianickiej odbył się 
wyścig kolarski na 50 km dla licencji. W wyś 
cigu brało udział 13 zawodników. Bieg ukoń- 
czyło 11. 

1. Wojcieszek L. (DKS) 1:29:5,8 
. Sałyga Т. (Tramwajarz) 1:29:5,9 
‚ Pieiraszewski M. (DKS) 1:29,6 
. Krzemiński (Wima) 1:29:6,2 
. Stolarczyk (Naprzód) 1:29:6.4 
, Forysiński (Tramwajarz) 1:29:6.8, 


RTS Widzew zwycięża 5:1 
W meczu o mistrzostwo kl. A RTS Widzew 
pokonał Zjednoczone 5:1, do przerwy 1:1. 


z 
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Z ostatniej chwili 


MKS mistrzem grupy 


W dniu wczorajszym MKS w druży: 
nowych mistrzostwach Polski w boksie 
pokonał Zjednoczone 14:2 zapewniając 
sobie tym samym tytuł mistrza grupy 
pierwszej i miejsce w finale mistrzostw. 


0 wejście do KI. Państwowej. 
ŁKS — Lublinianka 3 


3:1 

Polonia (W-wa) — Polonia (Bytom) 
4;1 (1:1). 

AKS — Grochów 5:3 (1:2) 

KKS — Motor 14:2 (7:0) 

WMKS — Czuwaj 3:0 

Wisła — Skra 5:0 


© weśście cio Kiasy Państwowej 


RKU (Sosnowiec) — 


Po porażce z Сейспїп w Gdański liczy- 
liśmy na to, że kolejarze stanq wczoraj na 
głowie, aby poprawić stan posiadania swych 
punktów w bojach o wejście do Klasy Pań- 
stwowej. I trzeba przyznać, że kolejarze ro- 
bili wszystko, aby poprawić swą reputację 
u publiczności, ale wyjątkowy pech prześlado 
wał ich przez całe okrągłe 90 minut. Wiele 
było okazji, aby nie zejść pokonanym do zera 
ale kolejarze niestety wszystkie te okazje mar 
nowali wskutek wyjątkowej indolencji strza- 
łowej. 

RKU pomimo zwycięstwa 3:0 nie zachwy- 
cił specjalnie naszej publiczności piłkarskiej. 
Sosnowiczanie są drużyną wyrównaną, o nie- 
złym wyszkoleniu technicznym i bez specjal- 
nie słabych punktów, czego nie można nie- 


różnienie zasługiwał: może jedynie bramkarz | 
i zdobywca dwóch bramek Słota. U ej 
rzy zawiódł przede wszystkim w ataku Kmin, 
pomoc była za wolna, a atak miał zeza... w 
bucie. To chyba wystarczy, aby ponieść po- 
rażkę. 

Do przerwy, jakkolwiek wynik brzmiał 
1:0 dla RKU. goście mieli o wiele większą 
przewagę, aniżeli w drugiej połowie, w któ- 
rej wbili aż dwie bramki. ZZK bowiem miał 
w tym okresie więcej z gry, ale cóż, kiedy 
wszystkie strzały kolejarzy szły obok „budy” 
albo wprost w niebo. W 8 minucie dwie o- 
kazje niemal stuprocentowe zaprzepaścili Kor 
porowicz i Malinowski. W pozostałych minu- 
tach inni. 


Atak gości był o wiele lepiej dysponowa- 


stety powiedzieć o Kolejarzach, ale daleko, ny strzałowo. W pierwszej połowie Słota zdo- 
im jeszcze do czołowej naszej klasy. Na wy-| był prowadzenie dla RKU w 29 minucie. W 


ZZK (Łódź) 3:0 


drugiej połowie w 22 minucie podwyższył 
wynik na 2:0, a w 29 minucie Skwarek usta- 
nowił ostateczny wynik 3:0. 

Mecz sędziował Szubert (Opole). 


ŁKS II — Zryw 5:2 


W meczu towarzyskim młodzi piłkarze 
Zrywu przegrali z ŁKS II zasilonym pięcioma 
graczami z pierwszej drużyny 2:5 (1:3) 


Dwa występy i dwa zwy- 
cięstwa 


Dwa występy ping-pongistów Kopalni Pol- 
skiej (Świętochłowice) przyniosły Ślązakom 
zwycięstwa z Elektrownią 7:2 1 DKS-em 7:2. 

Punkty dla Elektrowni zdobyli Badowskł i 
Wiktorowski, a dla DKS-u Krzysik i Pigmej, 
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Wara zakusom niemieckiego imperializmu 


| od polskich ziem nad Odra i Nisa! 


Przemówienie wice-premiera tow. Władysława Gomuiki-Wiesława w Szczecinie 


Z tego punktu widzenia należy roz- 
patrywać i oceniać różne wystąpienia, 
skierowane przeciwko naszym granicom 
zachodnim. O cóż jdzie w gruncie rzeczy 
tym, którzy na forum międzynarodowym 
wysuwają Sprawę naszych granic na O- 
drze i Nysie Łużyckiej, jako rzekomo 
wymagającą ponownego rozpatrzenia. 
Pan Marshall i pan Bevin doskonale wie- 
dzą, że Sprawa ta została już ostatecznie 
rozpatrzona i faktycznie zdecydowana 
przez Konferencję Poczdamska. Zdają 
sobie oni doskonale sprawę, że Polska z 
oburzeniem i z całą stanowczością od- 
rzuca prowadzenię jakichkolwiek dysku- 
sji na temat swoich granic na Odrze i 
Nysie Łużyckiej. 1 równie dobrze wie- 
dzą, że to stanowisko Polski podtrzymy- 
wane jest stanowczo przez naszych licz- 
nych sojuszników, na czele ze Związ- 
kiem Radzieckim. Dlaczego więc podno- 
szą, tę sprawę? 

Pierwszy powód, który ich do tego 
skłania, leży na linii 1. zw. taktycznych 
pociągnięć dyplomatycznych. Dyplomaci 
anglosascy chcieliby wprowadzić nasze 
Ziemie Odzyskane na stół przetargów 
konierencyjnych, aby w ten sposób pod- 
nieść swoje akcje w międzynarodowych 
rokowaniach dotyczących różnych zaga- 


dnień. 
Klęska intrygi 


Nie można się ostatecznie dziwić, jeśli 
ktoś pragnie grać na zwyżkę swoich ak- 
cji, jednak należy wyrazić zdumienie, je- 


Dzisiaj w dwa lata po kapitulacji Nie- 
miec hitlerowskich ten imperializm nie- 
miecki jest jeszcze słaby, bo rozproszo- 
ne i niezorganizowane są jego Siły, bo 
przygnieciony jest jeszcze ciężarem do- 
znanej klęski wojennej. Lecz już dzis'aj 
odradza się i chociaż jeszcze nie militar- 
nie, to duchowo, ideologicznie, psychicz- 
nie. Odradza się na prastarej pożywce 
niemieckiego narodu, jaką było i pozo- 
stało hasło „Drang nach Osten*. A po- 
nieważ Polska bezpośrednio graniczy z 
Niemcami, zatem hasło „Drang nach 
Osten“ zawsze oznacza w pierwszym 
rzędzie najazd na Polskę. Prowadzona 
dzisiaj w Niemczech na szeroką skalę 
kampania antypolska, przeciwko naszym 
granicom na Zachodzie jest dowodem, 
że odżywa imperializm niemiecki który 
karmi się starą pożywką ekspansji na 
wschód. 


Dwa źródła niemieckiego imperializmu 


Są dwa źródła odradzania się niemiec- 
kiego imperializmu — jedno wewnętrz- 
ne i drugie — zewnętrzne. Imperializm 
niemiecki ma możność odradzania się od 
wewnątrz, gdyż nie zostały zlikwidowa* 
пе i zakazane niemieckie kartele i iru- 
sły, nie zostali zniszczeni niemieccy mag 
naci, junkrzy i obszarnicy; nie zostali 
unieszkodliwieni kierownicy i przywód- 
cy partii hitlerowskich, których często 
nawet nie usunięto ze stanowisk zajmo- 
wanych za rządów Hitlera; nie został 
zniszczony duch faszyzmu i podbojów w 
narodzie niemieckim. Tego ducha faszy- 
stowskiego i imperialistycznego wśród 
Niemców podtrzymują wszystkie partie 
niemieckie, prócz Socjalistycznej Рагїїї 
Jedności. Tylko ta jedna partia nie wy- 
stępuje wrogo przeciwko Polsce ! cho- 
ciaż jeszcze nieśmiało i połowicznie jed- 
nak nie przeciwstawia się granicom Pol- 
ski na Odrze i Nysie Łużyckiej. Wszyst- 
kie inne partie na czele z socjal-demckra 
tami, napadają na Polskę, podburzają 
naród niemiecki przeciwko Polsce 1 głów 
nym ich hasłem jest żądania przyłącze- 
nia do Niemiec naszych polskich, pia- 
stowskich ziem zachodnich. Taki np. 
Schumacher grozi nie tylko Polsce, ale i 
tym Niemcom, którzy chcieliby zgody z 
Polską, mówiąc: — ręka uschnie temu 
Niemcowi, który podpisałby niesprawied 
liwy dla Niemiec traktat pokojowy”. 
Schumacherzy, którzy przefarbowali im- 
perialistyczną skórę hitlerowską na so- 
cjal-demokratyczną i oblekli się w nią, 
grożą Polsce utrzymaniem stanu Wojiy. 
Naród polski na prowokacje różnych 
przefarbowanych hitlerowców niemiec- 
kich odpowiada: — „Uschnie każda rę- 
ka niemiecka, która poważyłaby się spró 
bować zmienić dzisiejszą granicę polsko- 
niemiecką”. 

Schumacherowscy odnowiciele hitle- 
rowskiego imperializmu wspierani Są 
przez różnych międzynarodowych pod- 
żegaczy wojennych, którzy węszą swój 
własny interes w odrodzeniu niemieckiej 
agresji. Imperialistyczne koła Światowej 
reakcji stanowią drugie Źródło odradza- 
nia sią niemieckiego imperializmu. Bez 
poparcia tych kół nie odważyłby się im- 
perializm niemiecki tak butnie podnosić 
swój łeb zaledwie w dwa lata po klęsce 
i po tylu ofiarach j zniszczeniach, które 
sprowadził na różne kra$e i narody, a 
zwłaszcza na naród polski. 


Cele międzynarodowych podżegaczy 


Międzynarodowym podżegaczom do 
nowych wojen i różnym kołom świato- 
wej reakcji zależy na tym, aby mie zni- 
Szcdyć do końca ocalałych od pogromu 
wojennego przywódców hitleryzmu, aby 
nie dopuścić do wyrwania z ducha naro- 
du niemieckiego przeklętej idei agresji 
i nie dopuścić do wyrzeczenia się przez 
niego myśli о odwecie za ропіеѕіопа, kię- 
5ке. Zależy im na tym, aby+nie wypro- 
wadzać Niemiec na drogę pokoju i demo- 
kracji i aby przez to samo mieć ie zaw= 
sze na zawołanie i do użycia, jako na- 
rzędzie swojej imperialistycznej і wojen- 
nei polityki, 


PR 


Dobiega dwa lata od czasu kiedy spra 
wiedliwym wyrokiem historii powróciły, 


do Polski prastare ziemie piastowskie 
йай Odrą i Nysą wraz z płucami tych 
ziem — portem i miastem Szczecinem. 

Dwa lata w tysiącletniej historii na- 
rodu polskiego, rozpatrywane pod kątem 
czasu, stanowią krótką chwilę. Lecz te 
same ubiegłe dwa lata rozpatrywane pod 
kątem ich wagi i doniosłości w naszej 
historii, te dwa lata cząsu traktowane 
jako tworzywo nowego rozwojowego 
procesu dziejów narodu polskiego nie 
znajdują równoznacznego odpowiednika 
w całym naszym historycznym tysiącle- 
ciu. 


wadza do gry nie — własne, lecz cudze 
kapitały. Taka gra skazana jest na prze- 
graną. Próba wprowadzenia przez тр. 
Marshalla į Bevina naszych Ziem Odzys- 
kanych, jako swoich kapitałów do prze- 
targów międzynarodowych, musi ponieść 
i już poniosła klęskę. Cóż maja bowiem 
wspólnego nasze Ziemie Odzyskane np. 
z zagadnieniem kontroli 


carstw mad Zagłębiem Ruhry? Ziemie 


Boniosły okres 

Dlaczego tak ważny jest ten ubiegły 
dwuletni okres? 

Dlatego, że w tym okresie naród pol- 
ski wykonywał i dzisiaj dalej wykony- 
wije pracę niezwykłą — zespałał i jed- 
noczył rozdartą na dwie części z'emię 
polską, ziemię z nad Bugu i Wisly z zie- 
mią z nad Odry i Nysy. 

Dlatego, że w tym okresie zakładał 
on fundamenty pod nowy ustrój społecz- 
ny — ustrój demokracji ludowej. Dlate- 
go, że pracą swoją, wytwarzając dobro 
materialne, wytwarza równocześnie dob- 
ro społeczne, buduje przez tę pracę po- 
tężny motor rozwojowy siły, bezpieczeń 
stwa, dobrobytu i wolnóści państwa i na 
rodu polskiego. 

Ziemie Odzyskane, ziemie w gramcach 
Polski po Odrę i Nysę Łużycką stanowią 
niezbędny warunek nie tylko dla zbudo- 
wania lepszego bytu narodu polskiego, 
lecz stanowią o naszym istnieniu jako 
narodu. Twierdzenie to tak często przez 
ras powtarzane i podkreślane wywodzi- 
my z dwu źródeł prawdy: — ze źródła 
prawdy historycznej i ze źródła prawdy 
dzisiejszej rzeczywistości. 


Prawdy historii 


Prawdy historii nic i nikt zmienić nie 
może. 

Prawdą jest, że Ziemie Odzyskane to 
historycznie polskie ziemie, 

Prawdą jest, że z ziem tych Polska 70- 
stała wyparta przez niemieckich agreso- 
rów, 

Prawdą jest, że Niemcy byli w prze- 
szłości grabarzem niepodległości Polski, 

Prawda jest, że imperializm niemiec- 
ki uosobiony w hitleryzmie postawił so- 
bie za cel zniszczyć zupełnie naród pol- 
ski w przeciągu bardzo krótkiego czasu 
i prawdą jest, że mimo wiekowej germa- 
nizacji na Ziemiach Odzyskanych pozo- 
stało z górą milion Polaków, — auto- 
chtonów, świadczących przed historią o 
polskości tych ziem. 

Tych pięć naszych polskich narodo- 
wych praw historycznych starczy za 
wszystkie inne prawdy, głoszone przez 
Niemców, aby ziemie po Odrę i Nysę Ёш 
życką pozostały na zawsze przy Polsce. 


werennego Państwa Polskiego i jako ta- 
kie nie mogą być przedmiotem jakiejxo|- 
wiek gry i jakichkolwiek przetarzów dy- 
plomatycznych. Próby  handlowania 
przez obcych własnością narodu polskie- 
go, jaką są Ziemie Odzyskane, przypo- 
minają nam historyjkę o pewnym pomy- 
słowym kupcu, który swego czasu chciał 
sprzedać Kolumnę Zygmunta na Placu 
Zamkowym w Warszawie. Możemy 
mieć taki lub inny stosunek do angiel- 
skich socjalistów, lub amerykańskich ma- 
gnatów przemysłowych, lecz jednym i 
drugim mamy prawo pówiedzieć: — han- 
dlować można tylko własnym towarem! 

Drugim powodem, który skłania an- 
glosaskich dyplomatów do kwestionowa- 
nia naszych granic zachodnich, jest chęć 
zdobycia sobie sympatii Niemców i skie- 
rowania Niemiec na tory swojej polity- 
ki. Zdobywanie sympatii niemieckiej 
przez państwa anglosaskie za cenę kwe- 
stionowania polskich granic zachodnich 
jest najbardziej szkodliwą i niebezpiecz- 
ną polityką dla pokoju w Europie i na 
świecie. Polityka taka godzi w wysiłki 
zdemokratyzowania Niemiec. Budzi w 
narodzie niemieckim ducha odwetu prze- 
ciwko Polsce, uzbraja go i przygotowuje 
moralnie do nowej wojny. 


Stanowisko rządu polskiego 


Rząd polski w oświadczeniu publicz- 
nym określił swoje stanowisko jasno i nie 
dwuznacznie w odpowiedzi na“ wysunię- 
te przez p. Marshalla i poparte przez Be- 
vina sugestie o ponowne zbadanie zagad- 
nienia granicy polsko-niemieckiej. Rząd 
polski uważa sprawę zachodnich granic 
Polski za zdecydowańą i przesądzoną, 
zgodnie z uchwałami Konferencji w Jał- 
cie i Poczdamie, į kategorycznie sprzeci- 
wia się propozycjom wysuniętym przez 
Marshalla na Konferencji Moskiewskiej, 
To stanowisko Rządu polskiego jest wy- 
razem zgodnego { jednolitego stanowiska 
całego narodu polskiego. Niemniej jasno 
i wyraźnie odpowiedział Marshallowi 
minister spraw zagranicznych Związku 
Radzieckiego Mołotow, który stwierdził: 

„Rząd radziecki uważa, że za- 
gadnienie granicy polsko-viemiec- 
kiej rozstrzygnięte zostało uchwa- 
łą Konferencji Poczdamskiej i dla- 
tego nie nważa za możliwe prze- 
kazywanie tej sprawy do dyskusji 
jakimś komitetom lub komukol- 
wiek w ogóle“ 


51 ktoś dla osiągnięcia tego celu wpro- 


czterech mo- 


Odzyskane stanowią integralną cześć Su- 


Na marginesie tej sprawy warto przy” 
pomnieć nie tak dawną przeszłość okupa- 
cyjną. lleż to wówczas było w Polsce 
ludzi, którzy marzyli w dzień į w nocy, 
aby tylko armie Anglosasów wyzwoliły 
ziemie polską spod hitlerowskiej okupa- 
cji. Ileż było takich, którzy mówili, że 
Związek Radziecki zagrażą niepodległo- 
ści Polski і prosili Boga i Anglosasów, 
aby ziem polskich nie wyzwoliła Armia 
Radziecka. 

I trzęba stwierdzić, że jeszcze dzisiaj 
są tacy, którzy wykrzykując o niepodle- 
złości Polski, powołują się na wszystkie 
swoje tradycje, aby za tym parawanem 
ukryć swoją niechęć czy nawet niena- 
wiść do Związku Radzieckiego, aby w 
ten sposób nadal insynuować narodowi 
polskiemu sugestie, jakoby niebezpieczeń 
stwo zagrożenia naszej niepodległości 
wychodziło od Wschodu, 


Niębeznieczeństwa ой Zachodu 


Jeśli niepodległości Polski może za» 
grażać jakieś potencialne niebezpieczeń: 
stwo, to kryje się опо na Zachodzie 1 
tylko na Zachodzie. Tylko Niemcy, któ- 
rych ducha odwetu i agresji podsycają 
przeciwko Polsce różne Koła reakcyjne 
na Zachodzie, mogą być groźbą dla bez- 
pieczeństwa naszych granic i dia naszej 
niepodległości. : 

Na Wschodzie, w Związku Radziec= 
kim, posiada Polska najtrwalszą i najmioc 
niejszą podporę i gwarancję swego bez- 
pieczeństwa i swojej niepodległości. 

Sojusz polsko - radziecki stanowi Siłę, 
która paraliżuje próby i zakusy powa- 
żenia niepodległości Polski przez wrogów 
naszych i wrogów całej Słowiańszczy= 
zny. Pakt polsko - radziecki o przyjaźni 
i wzajemnej pomocy, którego druga rocz- 
nica podpisania Przypada w dniu Zl-ym 
kwietnia rb., zaliczyć należy do najpłod- 
niejszych w naszych dziejach dokumen 
tów historycznych. Waga i znaczenie 
tego paktu uwidoczniła się w pełni od 
czasu jego zawarcia. 

Jakże wyglądałaby dzisiaj Polska. gdy- 
by bieg wydarzeń wojennych ziścił ma- 
rzenia tych, którzy byli wpatrzeni w Za= 
chód i stamtąd oczekiwali dla Polski rā- 
tunku, gdyby wyzwolenia ziem polskich 
spod okupacji hitlerowskiej dokonały ar- 
mie anglosaskie? Nie trudno jest to So- 
bie wyobrazić na podstawie wynurzeń 
Byrnesa i Marshalla, Churchilla i Bevi- 
na. Jaka przyszłość stałaby przed na- 
rodem polskim bez posiadania Ziem Ой» 
zyskanych? 


Filar naszej niepotlległości 


Głównym filarem naszej niepodległo- 
ści są Ziemie Odzyskane. Kto ataknie ten 
filar, ten godzi w samo Serce Niepodległo 
ści Polski. Bez Ziem Odzyskanych nie 
moglibyśmy rozwijać się gospodarczo, 
skazani bylibyśmy na skarłowacenie i w 
konsekwencji na upadek. Bez Ziem Od- 
zyskanych nie mielibyśmy gdzie umieś- 
cić milionów Polaków-=repatriantów, nie 
mogłoby nigdy wrócić do kraju nasze 
milionowe wychodźtwo zarobkowe, nie 
rozładowalibyśmy przeludnienia wsi pol- 
skiej o stopniu nie spotykanym w całej 
Europie. Bez Ziem Odzyskanych mogli 
byśmy być со najwyżej wasalem Nie- 
miec, które przytłaczały by nas swoją 
poięgą gospodarczą i wysoką stopa ży- 
ciową, Bylibyśmy igraszką w ręku potęg 
imperialistycznych Świata. 

Różnym imperialistom į magnatom fi- 
nansowym nie w Smak idzie nasza Sue 
werenność państwowa, W nienasyconej 
żądzy pomnażania swego kapiłału Da- 
trzą oni z zawiścią na nasz węgiel i cheie 
liby nim gospodarzyć. Wszystkim jest 
wiadomo, w jakim stanie objeliśmy prze- 
mysł węglowy i całę życie gospodarcze 
po zakończeniu wojny. Wszyscy rów- 
nież wiedzą, jak nikłą pomoc otrzymała 
Polska z zewnątrz w postaci żywności i 
innych środków w porównaniu ze stop- 
niem zniszczeń wojennych naszego kraju 
i potrzebami odbudowy życia gospodar- 
czego. Z ruin wojennych dźwigamy się 
pracą polskiego robotnika ì polskich mas 
pracujących. Wydobycie węgla zostało 
wybitnie podniesione pracą polskiego gór 
nika. I w tej sytuacji panowie ci mają 
odwagę występować z propozycją usta- 
lenia swojej kontroli nad naszym Gôr- 
nym Śląskiem, aby naszym kosztem 
przyśpieszyć odbudowę Niemiec, Naród 
polski nie jest i nie będzie niczyiim pod- 


(Dalszy ciąg na str. 4-67 
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odwetowym., Pokoju nie by j dla mieobiętych ake i | ги» ы. las ЗУ, A г (п ARAŚCA A około 400 tysięcy Niemców. Repatriacja 
podsycańnie niemieckie! nat powiatom Śląska Q- ете kongi рчы Ee A> енн bosa Eg tej «astatniej grupy Niemców przejścio- 
towych. Niech nie czy: poladniowysu powiatom woj] danie na a а, ү а Ak e „4 wo wstrzymana w związku z ciężką si- 
dzieli na rewizję nic бй), # м а ir dee ER py ja а) mą, | zostanie podjęta w dniach majbliże 
dzą, że uchwały ikg 5 аре miig PIECKI ZWB szych. 
skiej o granicy І Pomoc osadnii ро TORN, | А s zy L- W ciągu 1946 roku obok osadnictwa 
gani podpisali at „ јака niesie osadni ikom akpi W jesieni po dokonaniu PoOMIATÓW 1) na gospodarstwach indywidualnych — 
szalne, niech w ogóle prz ie wyczerpuje bynajmniej iwi- w Z гозроёагәіу, zostaną У” | wykrystalizowały się nowe formy osad- 
wić i pisać o naszych #71 akie Клай przeznaczył па ггесг | Саде Pierwsze orzeczenia 0 wykonasiu| nictwa, mianowicie osadnictwo spółdziel- 
Niemcom zabronią entypc podarki osadniczej na Zie-| aktu nadania, „stanowiące już podstawę| czo - parcelacyjne i grupowe na majat- 
nistycznej propagandy , inych Plan inwestycyjny | WPisu do księgi hipotecznej, kach poobszarniczych Te nowe formy 
le łątwiej będzie wprów w 578, Pomoc wyrażająca Dekret z Y zrudnia ub. roku o arzeka-| osadnictwa, zainicjowane przez orgati- 
drogę pokoju i przez Systematyczna рта-{5іе kwota 1.435 milionów złotych. Polo- zywami u przez Państwo mienia nierolni-| zacie chłopskie i czynniki natkowe, mo 
со wychowawczą  demokratyz 6 4 tej kwoty prze czył Rząd ла akcioj czego stworzył podstawę prawną do ©-| pierwszym okresie nieufności zdobyły 
zhitleryzowany jeszeze dzisia dytową dia ири iwwentarza Żywe- statecznego uregulowania brawa wiasno-|sobie zaufanie chłopa. Chłop zrozumiał, 
póki tym narodzie żyć 066 1-12 kwotę ti zostana dostarczone 0-| SE na Ziemiach Odzyskanych. Minister-| że te mowe formy osadnictwa mie są prze 
szystowski, duch podbojów i i | за na przede wszystkim krowy. Go- stwo Ziem Odzyskanyc ch przystąpiło już] ciwstawieniem do gospodarstwa indywi- 
mu, śmieszny m byloby myśleć. ПЕ stwa Ziem Q dzyskanych wzhoga- do wstępns ch <czymności «rzganizacyj-| dualnego, lecz najprostszym środkiem 
tego można zabić Przez podkartienie goi 60 10.00 krów. Na- nych i Przygotów. weż czych iak, by a-] przekształcenia latyfundiów poniemiec- 
polska ziemia Мой па my tyłko ду teu]5 ўла род; stanowi inwentarz tychtmiast ро opublikowaniu rozporzą-| kich w indywidualne gospodarstwa chłop 
sposób dodawać jes: czę apetytu do wie-| 16a! Ponad 400 milionów złotychidzeń wykonawczych, akcja uwłaszcze-| skie. 1 | 
kszej żarłocznośc б pochłonięcia całej | Prze: się na kredyty na zakup na-| Шоуга ра Ziemiach Odzys anych mogła Wszystko wskazuje na to, że rok 1947 
Po'ski, jak to już "іаво miejsce dwukrot- Na roke wozów 4 120 ke poioczyć się sprawnie i szybko, age ga pme pre pa on мн 
istorii ‚охуу Ziotyci będzie )зіаміоле os aani- 2 z z 1 ie ńczej vo prz 
ża KAŻ чө. się mie masyci. | kor бо dyspoz Ө oBłacekie x Kormal'zac'a stosunków Жөе z Polski Centralnej Ziemie 
Przedwojenne Wiemcy mięty wszystkie} raktorowej. Drobne remonty i ime po-| ро realizacji wspomnianego dekretu z ze przyjmą w tym roku Poja- 
go dosyć i w porównauiu z Polską -— mo-|'"7€bY bida zaspe ре zwija ем 6 grudnia 1946 roku Rząd przywiązuje | y v 2 Peach, Niemiec, Rumunii i innych 
гла Powiedzieć, że miekiem i miodźm О” G у данны: М najt Umi ch kredytów be- zasadnicze znaczenie. Postępująca stalej 773% 
piy wey, A mię myśmy napadli ва jich, АУ ДЫ. чы, Oi. SZczecióskiezć fo А naprzód normalizacja stosunków gospo- Czego żądamy 
ale ( nas. s "o ы "ы с Ж ты WALEC РӘ 
шү HE NAT Niemcy rzuciły swoje bo- [5% ga! SZYCH BR Ziemiach Онунан 00" Czego żądamy od ludności polskiej 
касыл na zbrojewia, Pamietamy khel. Wysokość kredytów 1 roznier aies SUMIE 816 W ten SDOSÓB O GAISZY, роуа?" Ziem Odzyskanych i od całego narodu? 
rowskie hasło: „Zamiast masła ргодико- | stycji są uwarunkowane — z jednej stro-|"V krok naprzód, ] ; Żądamy przede wszystkim  ofiarnej 
wać armaty!” ] produkowali armaty, cho|ny — możliwościami finansowymi Pań-|  Upaństwowienie całego poniemieckie-| pracy, Pracą milionów robotników, chło* 
ciaż jedli przytem wiecej aniżeli stwa, 7 drugiej — możliwościami mate-|20 mienia na Ziemiach Odzyskanych sta- pów i inteligentów „rzemieślników "praca 
44 Armatami tymi zmiażć Pols "KĘ | riałowymi Ponieważ gospodarstwo са- { помі bowiem etap przejściowy, któremu ludzi młota i pióra, DTACA tych Өг, 
i chcieli podbić сагу тм, Му mie Clice- | łego kraju jest wyczerpane wojna i ogra-| kres położy przekazanie w jak uajszyb- kich, którzy przyczyniają się do zago* 
1 aby N "псу Pro ( ali Znow I Р н РР torminia А 7 
ту, aby Soio ad hi p AA акаба z 55, A przez oku RA Rząd, сме ӨЕ | Н, ау И cz spodarowania Ziem Odzyskanych, do od- 
a beda mieli co jeść i na obecnym tety- pieszyć 7а505р0‹ arowanie Ziemi ZyS- or ui poł a Or. poko ы рл budowy Polski į do utrwalania jej obec- 
torium starczy sn miejsca pod sloncem | satiych, zawarł szereg WRÓW zagranicz i A Ус of zd Hai е, ы Ут, F r nych podstaw ustrojowych, budujemy nie 
g! 5 [ус PR. dostawę POW CR. Palast maji vi in ту лузна анс tylko chwilę obecną, nie tylko nasz dzi- 
iska wię ба się zastraszyć cych nadejść transportów jest przezna- гуу BE pre DZ Diekty włożyli 50715193577 byt materialny, lecz rówaocześ- 
Rzad polski i naród polski nie dadza [©70па па Ziemie баула, W 720098. е Bory тры: г dz WA 26% | nie budujemy lepszą przysziość, buduje» 
б'е zastraszyć wroga akc ją różuych kół | Szym czasie przybędzie około 50,000 ko- жану 4 eJ ag: g ж ". ‚шуу nową Polskę, tak w znaczeniu geo» 
4.16 54-204 A t reakcji, nie dadzą się |10, z których 34.000 będzie skierowane doj Ziemie Odzyskane nie będą miały ја» zraficznym, jak i społeczno-politycznym, 
| straszyć od zagospodarowania Ziem | gospodarstw osadniczych, а 16400 do kiejś odrebnej struktury gospodarczej, w budujemy siłę i bezpieczeństwo naszego 
Då izy sk ch. W interesach po] {у ki + majątków państwowych. Konie zostaną której Państwo praguęłoby objąć we Państwa, budujemy i wzmacniany na* 
kół midzynarodowych i w jnieresąch| rozprowadzone na warunkach kredyt io- władanie te przedsiębiorstwa, które w|szą Wolność i Niepodległość, budujemy 
Niemiec leży utrudnianie і opóźnianie sty | wych, częściowo za pobraniem zaliczek. | naszym modelu gospodarczym leżą w Zar |pokój w Europie. Przychodzi nam pra- 
cji osiędień czej і aku 2, 72595 pasro Wi Bi Kredyt jest trzyletni, WE koi Wa, ха каво działania о руу cować w warunkach jeszcze trudnych, 
Ziem Odzyskanych. Chea mieć argumen Р | się zależnie od jego klasy, bedzie prost Przeciwnie. afistwo oczekuje, 2 - 4 u JA ę 
że Po] e ziemie nie 5а Potrzebne, Na "| wynosi ta Кад połowy ceny ryykowej |py inicjatywa prywatna wzjęłą jak nej- AE Лэ? м4 zwyż d gi 
ród pol nie da się j * |w kraju, Konie te przeznaczone 3a prze- |jntensywniejszy udział w wielkim dziele p ia ca LE OSG 3 piksha 
szyć, айі Nie można 20 z 00 28-1 de wszystkim dla zospodarstw osadni- odbudowy gospodarczej Ziem Odzyska- тоа sytuach, &л67Ка zima į powodzie 
gospodarowania Ziem Odzyskanyc czych i ludności autochtonicznej, nie PO-| nych, ` wiosenne spowodowały wielomiliardowe 
Jednym 2 zasadpiczych warunków ZA-| sjądajacej siły pociazowej. ү dok „бари 1946 toku soi- straty w naszym gospodarstwie narodo= 
gospodarowania tych ziem iest «9g05D9= É ' 32-00 s 4 Ro dokonaniu w ciagu 20799 TOKU SDi wym bądź w postaci bezpośrednich zni- 
darowanie rolnicze. Zagospodarawahie W ramach zazranie znych 9061897 Żyw su mienia ruchomego na Ziemiach Odzys- szczeń materialnych, bądź też w postaci 
to wymaga przede wszystkim, by ziemia | CA przybedzi е niebawem co Polski ÓW" Капур, w wyniku którego wpłyaeto 700 zahamowania planowanego tempa wzro* 
yd- 9.000 jałówek cielnych dja #08ро- 


zoStala Hprawiona. Znaczia Cze 


zgłoszeń mienia ruchomego, Mi-| stu produkcji przemysłowej, Musimy ро» 


( DSPE А и лагі. А tysięcy 
Ж Өү o oa оро a а pi stw osadniczyc 3.000 dla m sów | > 7558 
hikówzrepafrianiów еу PLZES cep A mj ad Po Е L+ ki а (а sp uan wa- | nisterstwo Ziem Odzyskanych przepro-|móc najbardziej potrzebującym pomocy, 
i ур własnymi al j podołrać іе- 1 Вап VOWYCI. 1 у i печ ү А 4 Р 2 7 1 h 
BIE MOZE. sii а PI робо р. ne za gotów cena jednak będzie віо-| wadza obecnie sprzedaż tego mienia ПИЙ wzmożonym wysiłkiem odrobić 
1н zadań, ocemając wage lego Zar] FE fa 599 AB ZES RZ жый. 8 7 ; 
MU. FOGAR РОВА P wał worom | sunkowo nis j wynosić będzie około|zgodnie z obowiązującym ustawodaw м я e zaległości х > 
gadnienia, Rzad zorzanizowa yzoren ; Pośtópy w tej Акан umożliwia adamy od społeczeństwa sumiennte 


roku ubiegłego, pomyślana na połowy ceny rynkowej, 
К jiegłego, 21у 51а па 


coraz wieksze rozluźnienie przepisów | 50 wywiązywania się z obowiązków ро» 


{ | | 
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skalę akcje siewną, Ма ола na еш ро-| Zamierzenia з?н o zakazie wywozu z Ziem Odzyskanych.| datkowych wobec Państwa i saniorządu, 
móc w obsiewie 7.600 tysięcy ha g0- A SAP en, Równolegle przeprowadza Minister- | "iszczania opłat należnych skarbowi Pań 
spodarstw osadniczy ch. w wiosennej Ak- І ych kilka danych ilustru, Ke ‘Towa Ziem Odzyskanych akcję likwida- STWA; względnie danin: przeznaczonych 
cji siewnej dosiarcza państwo gospodar- nia Rządu na najbliższą przys złość w cii asieśności z tytułu przejętego Przez na rzecz pomocy dla powodzian. Aby 
stwom osadniczypm 62.4000 t. nasion і 100] dziele pomocy przy zagospodarowaniy kupieetwo mienia ruchomego, co ustabili- | zrealizować nakreślone plany odbudowy 
tysięcy ton ziemniaków, zakupionych w | ossdnikóW, W РИ, potrzeb, akis zuje stosunki na tym odcinku. i zagospodarowania Ziem dzyskanych, 
kraju j za granicą, *alerjal siewny 70-| odczuwa Озак, pomoc Wkład sy г i Ay" aby pomóc setkom tysięcy edleń- 
staje rnzprowadzony ma poszczególne] Kowila, Slanowł jednak wklad „лівай Zagospodarowanie Ziem Odzyskanych |ców na Ziemiach Od zyskanych, aby 
WOJEW ńdzi va Z nw zgl! nieniem wnie= н. uwzgledn MU MOŻIWOŚCI Бай 5i . f sę a б. аа gt wypełnić zadania wytyczone na rok 
wództw, szczególnie jej pomocy norze: OK gel minie na Ziemiach Odzysł Natychmiast po танобезоен тоу bieżący w naszym trzyletnim planie go- 
dry o Na pierwszym pianie wo-|nych pod znakiem akcji uwłaszczeniowej| podjęliśmy pracę nad zagospodarowa- spodarczym, wymagamy wysiłku : ofiar 
jewództwo szczecińskie z ilościa 1800] na wsi jw mieście Mienie rolnicze i pie: | niem Ziem Odzyskanych. W ymagało to | od całego narodu, wymagamy posthichu i 
ton NASION i 99.000 ton sadzeniaków, Na-|FOmicze ną Ziemiach Odzyskanych, Mes] wielkich пак adów kapitałowych er i t0] wykonywania zarza dzeń państwowych. 
stenne miejsce zajmuje woi. olsztyńskie тейоте j ruchome, które dotad pzm w OPR Ды, {ды w OKTESIĘ, gdy „ POZEDY Na wszelkie próby kwestionowania 
z ЧБ, 000 е m i 95000 ton sadzenia użytkowaniu osadnika, stanie Się йад ogólnopolskie w związku ze zniszczenia” przez Niemców i ich A срна inych Обгой- 
ków, Specjalne komisje wojewódzi EN wIaSii0Ś 18, W YKONANIE уе jagu i dry Mi, PC OWENYWA РГЕ? OKUPACJĘ 1 eów naszych granie zachodnich, próby, 
podziela маиб przypadajacy па waje-l połowy 1945 r, i w сїр 1 0 ғ, pod- wojne, były ogromne, Mimo to do końca które mają na celu zasianie wśród Pola- 
wództwo na poszczególne powiaty, ko-|5tfawowych zadań w zakresie zaludnienia | 1946 roku „wkład gospogarezy Polski w ków niepewnoścj oraz niecheci do pra- 
misje powiatowe przydziela poszczegól: | 2 Odzyskany ch umożliwiło naj przy Ziemie Odzyskane W yraził się sumą OKO" | cy, odpowiadamy spokojna, mocną i pe- 
abs зен оз, siąpienie w 17 17 roku do tej akcji, która | lo 600 milionów dolarów, Ten wkład po-| wna siebie postawę Rządu | całego naro- 
hędzie eu atpli wie decydujacym krorļ|zwalit na odbudowe życia zospodarcze- du, odpowiadamy ofensywą pracy w celu 

Prace rozbudowy kiem naprzód do pelnej stabilizacii sto-|go i stworzył podstawę do ekonomicznej јак najszybszego pelnego ZAGOSpoć daro- 

Pomoc siewną ma charakter kredytu | sunków ną Ziemiach Odzyskanych aktywizacji tych zem, które w chwili| wania Ziem Odzyskanych, Odpowiadamy 
Rolnik wystawia skrypty dłużne, platne Akcja і i obięcia ich przez Polskę były gospodar- | stow ami naszej poetki narodowej, Ko- 

16 ДУ: 1: keja uwiąszczeniowa 4 artwe A Z н J 

badź do 1 listopada 1947 r. һай? do 1 li- i czo martwe, ta Ke iej: „Nie rzucim ziemi Skąd nasz 
eS 00 1948 r. Czasokres trwania krej Akcja uwłaszczeniowa па p ch „ Za okres od drugiej połowy 1945 roku|ród”, Ziemie polskie po Od ire { Nysę Łu» 
dytu zależy od terminu osiedlenia sie па | Odzyskanych opiera się na dw pod: i w ciągu 1946 roku zostały wykonane|życką były nasze, sa nasze już па-хазу» 
Ziemiach Odzyskanych, od tego, czy e-|stawowych dekretach, W zakresie osad- podstawowe zadania w zakresie zalud-|sze pozostana w granicach Państwa Pole 


Badnik korzystał już z pomocy akcji sie-|nictwa rolnego na dekrecie z dnia © wrze 


niania Ziem Odzyskanych. W wyniku re- skiego, 


Nr 109 


ТОТТАНАТЫН НАЦЫ UJ JAJO WALKA 


K. Czukowskij 
przełoży: Władysiaw Broniewski 


+ 
Mój telefon znowu dzwoni. 

-— Hallo! Kto przy telefonie? 
— Słoń. 

— Czego pan sobie życzy? 

— Czekolady i słodyczy. 

— Dla kogo? 

— Dla mego synka. 
Wystarczy nieduża skrzynka: 
Sto kilo, najwyżej dwieście, 
Więcej w brzuszku nie pomieści, 
To jeszcze takie maleństwo! 
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Minęła niedługa chwila, 

Telefon od Krokodyla; 

— Mój drogi, proszę, 

Przyślij kalosze, 

Mnie, moim dziatkom, i żonie, 

Błagam, łzy rzewne ronię! 

— Czekajno, Tego za wiele! 

Przecież dostaleś w niedzielę 

Śliczne i nowe 

Kalosze gumowe? 

— Ach, te coś przysłał w zeszłym 
tygodniu 

Dawnośmy zjedli, bo byliśmy głodni, 

А teraz czekamy 

I ślinkę łykamy, 

Marżąc o nowych, 

Śłodkich kaloszach gumowych! 
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Potem dzwoniły zajączki: 

— Strasznie pomarzły nam rączki. 
Niech pan przyśle dwie pary rękawie, 
Byśmy mogły na śniegu się bawić. 


A potem dzwoniły małpeczki: 
— Prosimy o nowe książeczki! 


4 
А dzisiaj 
Był dzwonek od Misia. 
Gruby Misio со miał tchu 
Ryczał „me“ i густа} „ти“. 
— Panie Niedźwiedziu, niech pan 
nie ryczy, 
Czego pan sobie ode mnie życzy? — 
Ale on tylko „ти“ 4 „me“ 
A со za „mu“, 
Dlaczego „me“, — 
Licho wie! 
— Proszę odłożyć słuchawkę! 


JNosnmusz Horcas k 


GŁOS 


ROBOTNICZY 


| Str. 5 


Potem czaple, brodząc w rowie, 
Narzekały na swe zdrowie: 

— Niech pan przyśle butelkę rycyny, 
Bośmy zjadły żab dwa tuziny! 


i шшш 


Tak od rana cały dzień 
Dyń-dyń-dyń i deń-deń-deń! 
To jeleń zadzwoni, to foka, 
Nie dają mi zmrużyć oka. 


branie. Jeżeli szyć nie umie, dziewczyn- 


ki przyszylją mu guziki, 
„Erha“ będą zbierali sig w zimie co 


59 


R 


A niedawno dwie gazele 
Narobiły krzyku wiele: 

— Czy to prawda, że w niedzielę 
Spaliły się karuzele? 

— Zwariowałyście, gazele! 
Ocalały karuzele, 

Zamiast robić krzyku wiele, 
Przyjdźcie bawić się w niedzielę 
W „kaszę miele na wesele! 
Lecz gazele nie słuchały 

Jedno w kółko powtarzały: 


— Czy to prawda, że w niedzielę 
Spaliły się karuzele? 

Takie z niemi ceregiele., 

Jakie głupie te gazele! 
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Trrr!.. Telefon od Kangura: 

— Czy to numer Myjdodziura? 

— Отука! — krzyknałem z gniewem 
— A gdzie Myjdodziur? Р" 
— Nie wiem. 

Proszę zadzwonić pod zero dziewięć. 


Ka MM пала POZ 
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Straszniem zmęczony, 

Wciąż telefony. 

Nie śpię trzy noce 

I czwarty dzionek, 
Przymykam oczy, 

Znowu dzwonek! 

— Kto mówi? 

— Tu nosorożec, 

— Co się stało? 

— Niech pan pomoże! 
Straszne nieszczęście! 

— А со tam? 

— Do błota wpadł hipopotam., 
— Wpadł do błota? 

— Wpadł biedaczysko, 

I nie może wyleźć, bo ślisko! 
O, jeśli pan nie pomoże, 
Hipopotam utonie w bajorze, 
Zginie, przepadnie, 

Zostanie na dnie!!! 

-— Dobrze, dobrze! Ruszam w drogę! 
Jeśli będę mógł, pomogę! 
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Ach, ciężka to jest robota — 
Pana Ніпсіа wyciągać z błotal,.. 


pomagają stróżowi, 
żeby było czysto, 


| Wszyscy „Erha* 
Żadnych pieniędzy ani składek tym- 


czasem nie zbieramy, bo musimy zoba- 


dzień w innym mieszkaniu і będą czy” 
czyć, czy пат się uda. 


tali głośno, jeżeli kto czytać nie umie. 


Rycerze honoru 


Олесі! Dumne miejcie zomisry, 
górne miejcie marzenia, dążcia do 
słowy, Coś z tego zawsze się stanie. 

Trzy tygodnie trwały narady... 

Wreszcie statut, to jest przepisy sto- 
warzyszenia, był gotów. Nazwa począt- 
kowo brzmiała: „Zeterce” — | tak nazy- 
wano. stowarzyszenie, dopóki Władek 
nis zauważył, że попот napisany był w 
książce przez h, a nie przez ch. Trzeba 
więc było „Związek rycerzy honoru” 
nazwać „Zeterha* — | tak Бую lepiej; 
bo dlaczego honor w skróceniu miał się 
mówić: ce?,,, 

„Zeterha” jest związkiem rycerzy ho- 
foru. 

„Zeterha” ma hasło: Sława. 

„Zeterha* ma naczelneżo ойга. Na- 
czelnym wodzem może być także dziew: 
ступка, jsżeli się zgodzą zwiezkowcy. | 


zgłupszego prezentów. 
kich wyrazów. ani błaznować. 


Kto należy do „Zeterha”*, temu nie 
wolno kłamać. ani męczyć zwierząt, ani 
palić papierosów, ani drażnić i śmiać się 
z małych dzieci; ale powinien bronić 
ich w niebezpieczeństwie i pomagać. 

Jeżeli na podwórku jest chore dziecko 
kaleka lub głuchoniemie, a „Ег 4 tj. ry- 
cerz honoru ma karmelek, powin'en od- 
dać karmelek malemu albo nieszczęśl!- 
wemu; tak samo ma zrobić z zabawką 
jeśli rodzice pozwolą. «Et a“ ро 
winien brać Książki z czytelni, ale 
nie wolno mu niszczyć książek, „Erha” 
musi co tydzień przeczytać jedną książ- 
kę naukową. „Erha” nie może kraść 
zhoćby na żarty, ani wycyzaniać od 
ani mówić brzyd- 


ležet „Frha* ma nieczysta głowę, mi- 


muje 


schodów na 
rać pestki, 
о co można 


Obowiązki naczelnika podwórka: 


1, Żeby тасу się nie bili. 

2. Żehy nie byli nieprzyzwojci, 
8. Żeby nie oszukiwali, 

4. Żeby nie śmieciii. 

5, Żeby sie nie sprzeciwiali. 


Naczelnikiem może być tak samo chło- 
piec, jak dziewczynka. 

Jeżeli naczelnik podwórza sam nię da 
rady. daje hasto kukułki i wszyscy „Er- 
Па“ muszą mu przyjść z pomocą, Naczeę|- 
nik podwórka ma buławę, którą otrzy- 
od naczelnego wodza, 
to samo robi naczelnik 
schodach. Fakże musi zbie” 
kawałki szkła | wszystko, 
516 skaleczyć albo przewró- 


Wszystko 


ši ią myć. Także musi czyścić sobie u-lcjć, 


| Jeżeli rodzice niesprawiedłiwie biją 
dzieci, dwaj postowie z „Zeterha* idą 
tam i proszą, żeby tego nie robili. 

Każdy nowy rycerz odczytuje taką 
rotę przysięgi: 

„Ја. (imię i nazwisko) przystepuje do 
„Zeterha”, to jest do „Związku rycerzy 
honoru”, Przyjmuję hasła: Stawa, która 
iest rzeczownikiem nieśmierteltuym. 
Wiem, czego mi robić nie wolno, a jeżeli 
coś takiego zrobie, powiem prawde i 
niech mnie osadza, na jaką zasłużytem 
karę”. 

Pięć razy trzeba było przepisać statut 
„Związku rycerzy honoru”, bo jeden eg- 
zemplarz wz 
jednym Nat: і Mania, a Piąty 
no do butelki i zakopano późnym wie- 

та koło telęgraficznezo słupa, јако 
istatut wezielnw. 


iał Władek. jeden Olek. po 


Ika 


włożar 


Stu, 5; 
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Е Czyście słyszeli о doktorze Januszu 
Korczaku, przyjacielu dzieci? Czyście 
czytali piękną powieść dla młodzieży i 
dzieci „Król Maciuś I-szy“ lub równie 
piękną — „Bankructwo małego Река“? 
A może czytaliście książkę „Józki, Jans 
ki, Franki“, lub „Jośki, Mośki, Szmułe*? 

Wszystkię te — i wiele innych jesz- 
cze, prześlicznych książek napisał Janusz 
Korcząk. 

Ale nie tylko dla dzieci. Pisał rów- 
nież dla dorostych, dla rodziców. 

A wiecie o czym pisał w tych książ- 
kach 21а doresiych? О tym, jak należy 
kochać dzieci.. Może wydaje się to wam 
dziwne — rodziców przecież uczyć tego 
nie trzeba, bo dzieci swoje wszyscy ko- 
chają. A jednak — widzicie — Korczak 
miai o tym coś do powiedzenia. 

A wiecie, co im mówił? Oto co: dzie- 
ci nie wystarczy kochać, lecz trzeba je 
również rozumieć, że doroŚli mogą cho- 
dzić spokojnie, a dzieci muszą biegać, że 
dorośli mogą pracować, uczyć się, czytać 
kilka godzin z rzędu, a dzieci tak diugo 
mie potrafią. Mówił jednym słowem, że 
dzieci mają prawo do zabawy, radości 

ti wesela. Mówił również, że dzieci, to są 
ianłodzi obywatele, że należy się z nimi 
liczyć, że mogą mieć własne swoje zda- 
nie, gusty { upodobania. 

Myślicie, że to było takie sobie tylko 
mówienie na wiatr? 

Wcale nie. 

Janusz Korczak wszystkie te myśli 
urzeczywistnił w założonych przez sie- 
bie dwóch Domach Sierot w Warszawie. 

Domy te — to były prawdziwe pań- 
stwa dzieci. Tak jak w państwach do- 
rosłych był tu rząd, sądy (bo były i swa- 
ry tak jak u dorosłych) — a mali mini- 
strowie i sędziowie wcale nie o wiele gə- 
глеј radzili sobie, niż ich dorośli koledzy. 
Prawda — jakie to ciekawe? 

Czy wielu z Was nie miałoby wiel- 
kiej ochoty zaprosić do swej klasy Janu- 
sza Korczaka i pomówić z nim, zasięg- 
nąć rady w bardzo, a bardzo wielu waż- 
nych sprawach? Lecz wielki przyjaciel 
dzieci nie żyje. 

Zamordowali Go hitlerowcy wraz 7 
dziećmi sierocińca. Bo w jednym z tych 
sierocińców były dzieci żydowskie. Sam 
Korczak — zresztą — z serca i duszy 
najgorętszy Polak-patriota, był Żydem z 
pochodzenia. Gdyby nawet było inaczej 


e [e 
Wyobraźcie sobie, drodzy Czytelnicy, 
że Dierwszy list, który otrzymaliśmy w 
ubiegłym tygodniu, sprawił nam dużo 
zmartwienia, Pomyślcie tylko: Ewunia 
Sierzpitowska, której wierszyk wydru- 
kowaliśmy w poprzednim numerze „Pro 
myka“, zamiast ucieszyć się, cały dzień 
płakała, lekcji nie odrobiła, a nawet za- 
powiedziała, że nie pójdzie więcej do 
szkóływ. 


Dziwicie się chyba — nie rozumiecie 
przyczyny tej rozpaczy? Nasza redakcja 
też tego z początku nie rozumiała, iecz 
teraz już wiemy: Ewunia strasznie Się 
wstydzi, żeśmy jej wierszyk wydtwko- 
wali tak, jak był pisany „na brudno“ — 
z błędami, przekreśleniamj; 3 brzydkim 
pismem. Wasza koleżanka boi się, że 819 
z niej Śmiejecie... 

Przyznajemy się, że dużo w tym па- 
szej winy, bo to było tak: Ewunia przy- 
stała swój wierszyk napisany bardzo 
ładnie, czysto i bez błędów. Równocze- 
śnie inną drogą — nazwijmy ią „ропа“ 
— dostaliśmy tenże wierszyk w takim 
stanie, jak był pisany „na brudno". Traf 
chciał, że pod ręką znaleźliśmy akurat 
ten brulon a wierszyk „па czysto” 
gdzieś się zawieruszył. Nie spodziewa- 
Їр że ten ргхурайек wywołą tak 
opłakanę skutki, 

Czy iednak, Ewuniu, nie wzięłaś Sobie 
tej sprawy za bardzo „do Serca“? Czyż- 
by Twoi koledzy i koleżanki byli aż tak 
złośliwi? Przecież wiadomo, że „na bru- 
dno“ pisze się brzydko i z błędami. No 
więc јах?е, pano Ewo, czy już na więcz- 
ne czasy bedziemy sie gniewać z „Pró- 
mykiem*? A może podamy sobie jednak 


rękę na zgodę? 
Redaktor. 


A oto, co pisze Lusia’ Binderówua z 
Poddebic: „Jestem uczenicą VII klasy 
szkoły powszechnej. Wstrętnie piszę, 
lecz choć chcę — nie umiem inaczej. 


анін EYE Z PY Е 


GŁOS _ 


— czyż wyobrażacie sobie, że Ten, co 
ponad wszystko w swym życiu ukochał 
dzieci, puściłby samotne, bezbronne ma- 
leństya w łapy hiflerowskich bandytów? 
Poszedł więc z nimi do getta. 
Ki przyjaciel dzieci 


Tu wiel- 


był żywicielem, 0- 


Lecz nie zważam na to i posyłam opo- 
wiadanie*. М 

Odpowiedź redaktora: „Droga Lusien- 
ko. Nie przesadzaj. Charakter pisma masz 
zupełnie możliwy. Bardzo siej cieszę, że 
chcesz pisywać często do „Promyka“. 
Nie zrążaj się tym, że opowiadanie Two- 
је, -iako mało ciekawe, nie umieścimy. 
Była to przecież próba, dalej może PóJ- 
dzię lepiej. Napisz nam o swoim życiu 
szkolnym“, 
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A oto, co pisze Stasiek Miler, 1 
I-szej klasy Ш-ко Gimnazjum Państwo- 
wego: 

„Kochana redakcjo „Promyka“! 


Już dawno nie prowadziłem z redak- 
cją korespondencji, lecz naprawdę, nie 
miałem czasu. Мат w szkole tak dużo 
pracy, że nie mam wolnej chwili. Czyta- 
łem „Jaki ma być „Promyk* i pomyśla- 
łem, że i ja mógłbym coś do niego napi- 
Sać, . Mam napisanych kilka wierszy i 
trochę prozy. Bardzo mi przeszkadza w 
pracy ciasnota, bo mieszkam z rodzica- 
mi i siostrą w jednym, niedużym miesz- 
kaniu. A przecież, żeby coś napisać,” trze- 
ba mieć dużo spokojn i umysł nie przeła- 
dowanyv łacińska gramatyką, 

Posyłam redakcji wiersz pod tytułem: 
„Szlakiem Chrobrego“, by przyczynić 
się w ten sposób do utrzymania naszych 


granic zachodnich. Poza tym składam 
gratulącie koleżance Ewie Sierzputow- 


skiej, która, mimo swego młodego wieku 
napisałą ładny wierszyk. 
Stanisław Miler 


Odpowiedź redaktora: 


Drogi Stasiu, z cała. pewnością mógł- 
byś, a nawet powinieneś do „Promyka” 
pisywać—i to niekoniecznie wiersze lub 
„proze. То są przecież rzeczy batdzo 
trudne, a Ty jesteś dopiero w 1-е] kiasie 


gimnazium. Bardzo Sie cieszę, że masz 
zamiłowanie do literatury. Radzę UG 


ROBOTNIC 


p {Á 


nusz Korczak - 


Y 


——- 


ami 


majbardziej kochającym oj- 


broficą 
cem — nie tylko swej sierocej gromadki, 


głodnych, zaszczu- 
tych, іторіопус jak dzikie zwierzęta 
dzieci żydowskich, Aż przyszedł strasz- 
liwy jeden upalny dzień sierpniowy 1942 


lecz wszystkich 


szą ilo „Promyka 


ьс — јако dobry przyjaciel — czytać 
utwory naszych poetów i pisarzy. O ile 
masz ochotę, to i sam możesz w tvm 
kierunku próbować swych sił, ale czy to 
sie zawsze będzie nadawało do druku — 
nie wiadomo.. Gdy trochę więcej Doczy- 
tasz і pouczysz Się, sam się przekonasz, 


więc 


że poezja nie iest wszystko, co Się ту- 
muje. Z wiersza Twojego drukujemy tyl- 


ko pierwszą zwrotkę, a dlaczego — do- 

myślasz się chyba ваш z tego, cośmy 

powiedzieli powyżej o poezji. 
Redaktor. 


Szlakiem Chrobrego 

Dziś idziemy szlakiem Chrobrego — 

Tam — na Zachód — nad Odrę i Nysę! 

Му, młodzież polska—my dzieci Jego, 

By krwią i potem kuć polska. granicę! 

St. Miler 

A teraz licik bardzo śmieszny: 

„Co tu błędój! 

Fczoraj byłem-f parku. Fidziałem tiele 
rzeczy. Łabzdzie płyfały po fodzie, a Ja 
rzucałem im kafałki bułki. 

Panie redaktorze! Z tymi moimi błę- 
dami to jest tak! Ja nie mogę fyvmafiać 
jak należy litery „М“, Zafsze mi fyidzie 
а 0 

Fiec јак mam pisać? Przypuszczam, 
że ше „W*, ale „F“! Nieprawdaż? 

Bo to nasz рап f szkole mófił їслогај, 
że należy tak pisać, jak się fymafia! 

Fiec dofidzenia! 
Facuś Fiefiurski : 
ze szkoły poiszęchnej przy Jasnej 

Odrowiedź redaktora: 

Kochany Facku! Na ten raz muszę Ci 
darofać, bo fiem, że to był żarcik z Tfei 
strony. Przecież jesteś już i piątym od- 
dziale, fięc i oleju i głólce masz tyle, że- 
by fiedzieć, co i jak należy pisać! 

Fięc dofidzenia. 
Redaktor. 


Włodek Pisera, uczeń IV-ej klasy szko 


{4 


Nr 108 


а 


roku. Oto јак opisują ten dzień сі, któ- 
rzy go przeżyli: 

„Rozdzierający krzyk tropionego dzie- 
cka zapełnił wymarłe ulice. Siepacze 
krążyli po ulicach i dziedzińcach, po no- 
rach i piwnicach, zaglądali do ruin, zwa- 
lisk i szczelin, penetrowali strychy, wy- 
wlekli niemowlęta wraz z wózkami na 
ulice. 

Tegoż dnia Niemcy rozwiązali siero- 
cińce i schroniska, jakie sie jeszcze zna- 
lazły w zetcie { cały skład łącznie z per- 
sonelem wysłali do Treblinki. Podob- 
ny los spotkał і Dom dla Sierot Janusza 
Korczaka, 

Korczak widząc, że sprawa jest prze” 
grana, a znając okrucieństwo niemieckie, 
sam sprowadził swe dzieci па dziedzi= 
niec, ustawił je czwórkami. Gdy pochóć 
ruszył, na czele szedł Korczak ze swą 
nieodłączną fajeczką, spokojny, pogodny. 
Spokój nauczyciela udzielił się tym mal- 
com, jakby nic właściwie specjalnego nie 
zaszło. dy wreszcie pochód osiątiiął 
dworzec kolejowy i z rampy podjechały 
wagony, Korczak sam ładował dzieci, de- 
likatnie podsadzał do zbyt wysokich 
schodów, sypał żartami, rozdawał wodę 
i chleb, nie pozwalając nikomu się przy- 
bliżać. Nawet oprawcy niemieccy byli 
skonstetnowali spokojem tego bohatera. 
Wreszcie wszyscy byli już w wagonach. 
Został sam Korczak. Jeden z oficerów 
niemieckich podszedł do niego, proponu- 
jąc mu, aby udał się do domu, gdyż zwal- 
nia go. Korczak spojrzał na niego takim 
wzrokiem, jakby cały swój skrywany 
ból, całą nienawiść zbolałego ojca chciał 
rzucić w twarz zbita. „Precz mi z oczu, 
psie niemiecki! — zawołał — Patrz, jak 
odważnie idą na śmierć te małe dzie- 
ci.. A ja miałbym je teraz opuścić? 
Nigdy!* I żwawym krokiem skoczył do 
wagonu. Niemiec trzasnął peiczem w po- 
wietrze. Korczak uniknął uderzenia i 
wszedł w gromadkę dzieci, stłoczoną we- 
wnątrz wagonu. Lokomotywa ze Świs- 
tem potoczyła się w dół Wisły, uno- 
sząc pasterza i jego owieczki..." 

Tak zginął Janusz Korczak — Przy- 
jaciel Staśków, Janków, Franków, Joś- 
ków, Mośków, Szmulów przyjaciel 
wszystkich dzieci jakkolwiek by się 
zwały, jakimkolwiek by mówiły ięzy- 


kiem. 
H. Wiśniewska. 


przysłał nam listu, lecz początek powie: 
ści, Z tą powieścią jesteśmy trochę w 
kłopocie. Przede wszystkim — napisać 
powieść, mając lat 11, jest bardzo trud- 
no — lepiej zaczynać od rzeczy Krót- 
szych — nieprawdaż? Po drugie: a je- 
żeli nam Włodek -dokończenia nie napi- 
sze — to co wtedy? Czytelnicy byliby 
Źli, a redaktor miałby zawracanie giowy. 
Wobec tego, kolego Włodziu, o ile już 


koniecznie chcesz być powieściopisa- 
rzem — to dopisz najpierw do końca, 


a potem — zobaczymy. 

A wreszcie, na zakończenie naszej dzi- 
siejszei poczty, chcę Wam podać wiersz 
koleżanki z Vll-ej klasy Szkoły Po- 
wszechnej Nr106w Łodzi. Ale przedtem 
jeszcze kilka słów wyjaśnienia: otóż 
uczniowie i uczennice wyżej wspomnia- 
nej klasy przyszli niedawno temu w od- 
wiedziny do Łódzkiego Instytutu Wydaw 
niczego przy ul. Żwirki Nr 17 (tu druku- 
je sie „Promyk“ oraz różne inne gazety 
i książki), Wasi koledzy obejrzeli dokła- 
dnie zecernię, maszyny rotacyjne i w 
ogóle wszystko, a po tej wycieczce przy 
słali do dyrektora miły list oraz wiersz 
swej koleżanki pod -tytułem: „Gazeta“. 
Spodziewamy się, że koleżanka ta, któ- 
rej nazwiska nie znamy, nie pogniewa 
sięo to, że drukujemy go w „Promyku'”. 

Redaktor 


GAZETA 


Mnóstwo sal i mnóstwo maszyn, 
Powietrze drga, huk Ściany rozSadza, 
A ludzie pracują! Sala tętni życiem, 
Kto nie Pracuje — zawadza! 

Gazeta dojść musi do wszystkich; 

Do miast į wsi! - 
Gazete każdy chce przeczytać! 

I ja i ty! 

Tu składają czcionki, a tam odbijają, 
Roztopiony ołów czcionkami wypada, 
Stereotypem na taśmę odbija, 
Maszyna rotacyjna drukuje, tnie, składa! 
Gazeta raz przynosi radość; 

Ą raz izy! 


реа każdy chce przęczytać; 


I ја ity! - 
Uczenica УГе} klasy Szkoły Nr 106 


ty imienia Jarosława Dąbrowskiego nielw Ładzi, 


